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Ostrzeżenie.
W zrastające z roku na rok pow odzen ie n aszego  M ydła W a zslin ow ego  N r. 1002, b ę­

dącego n ied oścign ion ym  pierw ow zorem  m yd eł w azelin ow ych  w ogoie, sp ow od ow ało  uk azan ie  
się  liczn ych  n aślad ow n ictw , w prow adzających  w  b łąd  kupującą pub liczność przez łudząco  
podobne opakow anie

Przeciw ko n iesu m ien n ym  podraM aczom  w ystąp iliśm y na drogę sądow ą. N a m ocy  n a ­
k azu  prokuratora zo sta ły  u nich dokonane liczne rew izje, w  k tórych  w yn ik u  op ieczętow ano  
w ielk ie  za p a sy  gotow ego p odrob ionego m ydła i etyk iet.

W  w alce tej, prow ad onej w in teresie  zarów no naszym , jak  i  ogółu , liczy m y  na po* 
parcie tego  osta tn iego  i prosim y o baczne zw racan ie  u w ag i przy kupnie n a  u w id oczn ion e  
ob ok  opakow ania  oryg in a  nc n aszego  bezsk u teczn ie  podrabianego i naślad ow an ego

M a  U inow egi nr. w
Fabryka Myd^f Toaletowych Perfum 

i Kosm etyków

„ F O l - i N  R 1 N A “
?p Akc »  W a r s z a w a .

POWRÓT P. PREZYDENTA RZPTEJ. 
(Telefonem od naszego Korespondenta.)

W arszawa, 17. kwietnia, (ips) Pan 
Prezydent Rzptitej w  dniu dzisiejszym 
powrócił z,e Spały do W arszawy. P. 
Prezydent bawił dwa tygodnie w  swej 
siedzibie w  Spalę,

 o-----
MINISTER ZAWSRI WRACA 

W PIĄTEF 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17- kwietnia. fol) Pan 
mjn. Zaleski wećPe wiaJjamości, jaikie 
otrzymało Min. spraw, .zagrań, wraca 
.,vo swojej piodróży włoskiej do W ar­
szawy w  piątek 20. kwietnia.

 o-----
OBFITE ŚNIEGI W POLSCE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 17. kw ietnia, (ps) Zarów ­

no z W arszaw y, jak  i z całego k ra ju  do­
noszą o znacznych opadach śnieżnych. 
Opady te nie pozostaną bez wpływu na 
przyszłe zbiory w Polsce. W  W arszaw ie 
przez cały dzień dzisiejszy padał śnieg. 
W skutek zm ienionych w arunków  a tm o ­
sferycznych w szystkie niem al linje te le­
foniczne uległy bądź całkow item u, bądź 
częściowemu unieruchom ieniu.

 0 - ^

S I b  M a m u t  p r a w  nad h i i t t i .
NIE BĘDZIE EYPOSE MARSZ. PIŁSUDSKIERO WE CZWARTEK.

(Telefonem od naszego korespondenta.)]

W arzsawa, 17. kwietnia, (ps.) Po 
blisko 3-tygodmowym okresie świą.tecz 
nym parlament podejmuje qwojc pra­
ce. I tak w nadchodzący czwartek od­
będzie się posiedzenie sejmowej ko 
misji budżetowej, która, m a konty­
nuować swoje narady budżetowe. W 
programie prac zaszła, o tyle zmiana, 
że przedmiotem obrad czwartkowych 
n il  będzie budżet Min. spraw  wojsk.,

lecz budżet Min. robót pubhcznych. 
W ten sposób zapowiedziane eyposa 
Marsz. Piłsudskiego nie dojdzie w tym 
dniu do skutku. Na dzień 24. kwietnia 
zwołane zostało posiedzenie senackie] 
komisji skarbowo-budżetowej. Na po 
siedzeniu tern odbędzie się ukonsty­
tuowanie komisji, oraz podział refera­
tów budżetowych.

mad m i  su it s i m
w  sprawie ? p r u  poSsko-fitewskiego.

(Telefonem at w łasny ,.Gaz. Tor.")
Pogranicze sow., 17. kw ietnia.

W edle inform acji prasy m oskiew skiej 
w następstw ie pobytu min. Zaleskiego w 
Rzymie osiągnięto całkow ite porozum ie­
n ie  co du zmiany przez rząd wioski swe. 
g o . dotychczasowego stanow iska w spo­
rze polsko-litew skim . Stanow isko to —

dotychczas raczej przychylne wobec L i­
tw y, obecnie nlegnie zm ianie na rzecz 
Polski, tak, że na  przyszłość zapatryw a­
n ia  rządu polskiego znajdą zupełne po . 
jurcie ze strony  przedstaw iciela W łoch 
w Radzie Ligi Narodów, ja k  rów nież n a  
fo rum  m iędzynarodow em , w zgodzie zc

T A J E M N I C Ą
nie  jes t, że b londynki konserw ują  swój 

p iękny  koloi w łosów jedynie

H E Z A B L O N D E M
O ygm alne ly lko  z firm ą HENRYK ZAK, 
w Poznaniu. W ystr-egać się fal.-yfikatów.

stano? iskiem  F ra n c j i. ' P rasa  sow jecka 
ocenia ten  rezu lta t jako  ,,główny realny 
sukces mi Zaleskiego w Rzymie, którego 
znaczenia w aalszem  ułożeniu się sto­
sunków  polsko-litew skich zaprzeczyć nie 
poóobna“,

SPRAWA TRAKTATU HANDL. Z NIEM- 
CAMI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 17. kw ietnia (ps) lak  się 

dow iadujem y rozm owy w W iedniu nvę- 
dzy min. Tw ardow skim  a min. H erm e­
sem do definityw nego rezultatu  nie do ­
prow adziły. W  snm wach om aw ianych w 
W iedniu przez obu pełnomocników-, de­
cyzję m ają powziąć oba rządy. W  W ar­
szawie spraw a dalszych rokow ań handlo 
wych polsko-niem ieckich będzie rozw a­
żana przez Radę min do pow rocie m ini­
s tra  spraw  zagran.
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M tody zł po gospodarza.
Rr X TĘŻONA AUTGFROPAGANDA P. KOMISARZA STRZELECKIEGO. —  TĘCZOWE BARWY K0MISAR5EICH 
ZAMIERZEŃ. — A KTO TO BĘDZIE PŁACIŁ? — PODROŻENIE BILETÓW TRAMWAJÓW IGR, — NA3FROST1 
SZj‘ SPOSÓB NA WSMYSTKO: FOZYCZKA! SIĘGA SIĘ JUŻ DO ŻELAZNEGO KAPITAŁU GMINY. — OD­

OSOBNIONY GŁOS OBRONY FATALNEJ GOSPODARKI.
L w ów , 18 kw ietnia.

Szanując zasadę „audiatur et 
altera pars", cierpliw ie czytają  
L w ow ianie od kilku dni now y na­
kład zw ierzeń p. Komisarza Strze­
leckiego i jego adherentów. Tu 
„wyw iad", ówdzie notatka, tam 
jak iś przem ycony artykulik, a 
w szystko to m a za cel przekonać 
m iasto o  (błogosławieństwach obec­
nego iagim e u. Trudno. Gdzie n ie ­
domaga rze c zy w Ltość, tam  w  ruch  
trzeba puszczać fantazję, I m y do 
tych wysiłków* propagandowych  
odnosim y się z calem  pobłażaniem .

Typowy charakter fikcji, m ają ­
cej osłonić przykrą prawdę, posia  
da „wywiad", zam ieszczony one- 
gdaj przez jeden z  dzienników  lw o­
w skich  na temat projektów gospo­
darczych p. Komisarza. Czego tam  
niema! Jest rozbudowa, sztuka, 
bruki, poprawa uposażeń (szczegól­
nie s il  nowo przyjm ow anych). Są 
rzeczy tak piękne i kuszące, iże brak 
lam  chyba funduszu specjalnego  
na odlakierowamie lw ow skiego nie­
ba. T o dla ludzi, którzy czytają po 
bieżnie. Bo, c i, którzy opanują go­
rączkę zachw ytu i dobrną do koń­
ca, znajdą tam skrom ne w yliczenie  
„kosztów". A więc podatki już pod­
w yższone i daniny, podw yższyć się 
m ające. Dowiedzą się z przeraże­
niem , że tram waj lw ow ski jest de­
ficytow y (dotychczas daw ał do­
chody) i że nastąpi podwyżka b i­
letów  o 5 gr. D ow iedzą się, że p. 
Kom isarz oiągle m arzy o  podatlcu 
od szyldów  i anonsów . Dowiedzą  
się  wreszcie o dalszych pożyczkach  
mi&ota, polegających na tem, że 
podpisuje się k w it ua 15 mil ionów, 
a uostaje się na rękę 12.

Pożyczki te są specjalnością p. 
Komisarza. Zawarł już jedną taką. 
Zawrze ich więcej, bo pieniędzy  
trzeba na robienie cudów gw ałto­
w nie, trzeba za w szelką cenę. 
M niejsza o  to, że przez dziesiątki 
Jat płacić będziem y koszta tego po­
śpiechu. „Grabszezyzna", lubująca  
się w  t. zw. pożyczkach „ p a rszy ­
wy* h“, a będąca wzorem dla obe­
cnego Zarządu m iasta, nie dlba o 
konsekwencje.

I tu podkreślił’ wypada jeden  
szczegół. D aw ny Zarząd m iasta ma 
sporo grzechów na sum ieniu, ale  
un.kał obciążania m ajątku gm iny. 
Dążeniem  jego było, aby len m ają ­
tek, zresztą fatalnie adm inistrow a­
ny, rósł. W  nim była  gwarancja, 
że przed Lwowem , pewnego dnia  
nic stanie w idm o bankructwa. 
Dzięki temu m ajątkow i m ogło m ia  
sto nasze m im o wielkiego zn iszcze­
nia wojną szybko i bez długów  
podnieść się z ruiny Obecnie do Je- 
„żelaznego kapitału" gm iny sięga  
p. Strzelecki bez skrupułów. O bcią­
ża go i zastawia. Postępuje jak  
przechodzień, który zualazłszj 
skarb trw oni go, nie dbając, co b ę­
dzie jutro, bo jutro p. Strzeleckie­
go nie będzie we Lwowie,

Dwie są gospodarki: kapitalistycz­
na, któTa przez produktywny wysiłek 
pomnaża zyski, aby je ż  kolei wkładać 
W inwestycje i tym sposobem osiągać 
co raz to wyższy stopień produkcji. 
Natomiast gospodarka etatystyczna i- 
dzie po linji najmniejszego oporu. Zdo 
bywając dzięki śrubie fiskalnej pojężne 
środki pieniężne, .zużywa je bezpio- 
du&tywnie.Nie erba o racjonalizm,, lecz

o redukcję wysiłku, o zaoszczędzenie 
pomysłowości. Inicjatywę pryw atną i 
wolną konkurencję -tępi, jako sprzecz­
ne z jej zasadami. P. Komisarz Strze­
lecki, którego przeszłość tak blisko Z T e- 

szlą ociera się o P. P. S. lewicę, po­
szedł bez w ahania tą. w łaśnie drogą.

Dlatego .znalazł jedynego dziś obroń­
cę w socjalistach. Lwowski organ tej 
grupy, kierowany zresztą najpiękniej-

-M iteiJ manewry iM M in i
JUŻ PO RAZ DRUGI NA ŚLĄSKU NIEM.

Bytom, 17. kwietnia. (Teł. G. P.) 
Tegoroczne wielkie w usenre m anew r  
Reichśwehry odbędą się na Śląsku 
niemieckim w obecności Hindenbniga.
Główna kw atera oddziałów1 biorących 
udział w  m anew rach mieścić się będzie 
w miejscowości Laubąu, która będzie,- 
równocześnie ośrodikem operacyjnym 
manewrów. Zjechali tam już kw ater­
mistrze pod dowództwem generała

Tschirschmtza, dowódcy pierwszej gru 
py R-edchswenry. Cele taktyczne, kie­
runek operacyjńy, jakoteż ilość wojsk, 
mających wziąć udział w tych m a­
newrach, trzymane są w tajemnicy. 
Hindenburg odbędzie równocześnie po­
dróż po okręgu przemysłowym Śląska 
niemieckiego. Charakterystyczne, że 
wielkie m anewry Reichśwehry odby­
wają się już drogi raz na Śląsku

f j f t j i  n rty i s U M e g i
BĘDZIE MIAŁ DOCHODZENIA DYSCYPLINARNE.

W arszawa, 17. kwietnia. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Czerwony" donosi, że w 
związku z wykryciem nadużyć w c- 
Icktmwni Chorzowskiej i w  koncer­
nach węglowych „Robur" i „Fulm en",

naczelnik śląskiego urzędu skarbowe­
go Bttyck* zosi°ł przeniesiony w dro­
dze służbowej dc Brześcia. F. Baty 
ckiemu wytoczono dochodzenia dyscy­
plinarne.

I. n w l  s r  t a t r a  souiitcti
NA ZARZĄDZENIE GPU. ZOSTAŁ ROZSTRZELANY.

(Telefonemat w łasny „Gazety Por.-1) .
Pogranicze sow,, 17. kw etnaa.

• Moskwa m a obecnie układa sensa­
cję, a to aresztowanie p r e z  władze 
GPU wiceministra związku sowieckie­
go. Aresztowany był głównym -oiiigańi- 
z.alorem przem ysłu państwowego, a w 
Leningradzie —• od chwili wydalenia 
Zinowjewa — odgryw ił rolę dyktatora 
północnego. —  Przybywszy w tych 
dniach do Moskwy, dygnioarz zajrtcl-' 
dował, że m u w drodze skradziono 
50 tys. zł. rubli, GPU zainteresowało 
się przeszłością dygnitarza — i tu na­
gle wyjaśniło się, że obecny w ładca 
Leningradu za czasów carskich gorli­
wie pracował w ochranie jako prowo- 
katftf, aK

Jak się dowiadują w ostatniej chwili, 
nazwisko aresztowanego zastępcy lu- 
donjćgo komisarza brzmi Kołgnszkia 
Thnafej. Należy do organizatorów 
partji bolszewickiej jeszcze od roku 
1903, równocześnie — jak już wyżej 
zaznaczyliśmy — pracę organizacyj­
ną wśród bolszewików prowadził na 
polecenie i  wedle eskazówek carskiej 
ochrany. .Ostatnio Kałguszkin zasiadł 
frrt i. w  prezydium Sowiet.: stołeczne­
go: Wedle uporczywych pogłosek, kur­
sujących wśród komunistów mo­
skiewskich, Kolgaszkina ju i „zlikwi­
dowano", t. j. rozstrzelano w drodze 
rozkazu GPU.

Trzęsienia ziemi w środkowej
) p o ł u d n i o w e j  A m o r y c e ,

Nawy Jork, 17. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Przez całą. południową a Środkową 
Amerykę przechodzi obeemo fala 
gwałtownych wutrąśnień ziemi. Onę- 
gdaj w strąśn ien ia  te nawiedziły okoli­
ce jeziora Titicaca. Dziś zanotowano 
nową katastrofę trzęsienia ziemi w  sta 
nie brazylijskim Rio Grandę del Nor-.

te: Szczególnie ucierpiały m iasta Umjac, 
Limeira i. Miradanowa. Lekkie wstrzą- 
śnenia ziemi odczuto aż w Meksyku. 
Na razie bliższych wiadomości brak. 
z powodu odcięcia nawiedzonych ka­
tastrofą okolic od św iata, skutkiem u- 
szkodzena linji.

1 szą intencją, nie zaw ahał się wziąć
pod swą opiekę p. Komisarza.

„Kampanję przeciw sanacji uto-s-un- 
ków w  magistracie — twierdzi ow pa­
tron obecnych stosunków rozpo­
częła sanacyjna „Gazeta Poranna , a 
przeciw komunalnej polityce komisa­
rzy wyruszył do boju również sana­
cyjny „Dziennik Lwowski". A potem 
chwali dzisiejszy stan rzeczy. „Przy 
rozdawnictwie robót zaczęto stosować 
przetargi publiczne w  przeciwień­
stwie do dotychczasowego system u —- 
rączka rączaę myje Cu. p. d(WJW< 
cmena .Merkurego*)- W załatwieniu
spraw usiłowano przywrócić należyte 
poszanowanie obowiązującym usta­
wom i przepisom (n. p. „poszanowa­
nie" statutu Zw. urzędników gminnych 
lub „respektowanie" opinii Rady Przy 
bocznej). W użytkowaniu rozporzą- 
dzalnych funduszów starano się o to, 
aby interes publiczny przedewszyst- 
kiem znalazł uwzględnienie (np. ho- 
rendame pensje dla nowoprzyjętyoh 
pnp;low p. Komisarza, obciążanie gmi 
ny przedwazesnem,’ emeryturami itp.)

'Z punktu wadzenia doktryny, którą 
reprezentuje „Dziennik Ludowy", obro 
na p Strzeleckiego może się udać. Ale 
„interes publiczny" lepiej wykreślić 
z dyskusji. I bezpieczniej będzie dla 
„Dziennika Ludówego" unikać polemik 
z „Dziennikiem Lwowskim", Bo jeśli 
organ grupy, Która niegdyś w ysunęła 
p. Strzeleckiego na „p. o Prezydenta 
Miasta Lwowa", dziś pod w płjw sm  
poczynionych spostrzeżeń i doświad­
czeń przestaje żyrować kredyt p. Strze 
leckiego, a  konsekwencje , tego krvKu 
musiał przemyśleć -— fakt ten w do­
statecznej mierze dowodź., że wybór 
był chybiony, a kandydat zbliża się 
do bankructwa.

Jest to widok istotnie budujący, 
gdy ludzie, stojący w opozycji do Rzą­
du, kraszą kopje ‘o Komisarza rządu, 
gdy ludzie, w ołający o samorząd bro­
nią kamienia, który ów samorząd 
przywalił, i tolerują dyktatorskie ge­
sty, okazywane Radzie Przybocznej, 
temu cieniowi samorządu Ale naj-’ 
dowcipniejsze paradoksy nie zm ienią 
biegu wypadków.

Sytuacja jest zaś w  tej chwili taka, 
te I-wów idzie ku rumie. Z dniem 
każdym powiększa się obciążenie m a­
jątku miasta, z dniem każdym zwięk­
sza się chaos i rozprzężenie t~ gospo­
darce miejskiej. Ocalić miasto od nie­
obliczalnych szkód może-jedynie- soli­
darny wysiłek jego mieszkańców, so­
lidarny nacisk w kierunku nat /cn« 
miastowego i sunięcia złego girap»- 
darza,
. I w  bym kierunku rozpocząć musi 

miasto nasze fiatychmiastową akcję.

DAMSKI FRYZJER
S EW ER YN

za w  adam ia S zan ow n e P. T. Kli- 
jentki, tak  m iejscow e juk i za ­
m iejscow e, że  jego  sa lo n  fryzjer­
sk i m a obecni^ dla w y g o d y  Szan. 

Kiij n teli te le fon  N r.; 51-35.
Zlecenia telefoniczne wykonuje się 

natyćhm ast
iwfim, pi. Majeni Hoisi iiPoeisw
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i  dsiisii m i w M i  p o i®  uiieiha p
..a polu rozwoju gospodarczego

JEDNAKŻE H !UżfcEM OBYWATELI MUSI BYĆ „WYDAWAĆ MNIEJ, NIŻ ZARABIAĆ!"
(T elefonem  od n a szeg o  koresoondenta).

Warszawa, 17. kwietnia, (ps) Do­
radca finansowy rządu polskiego p. 
Dbvey zabiera glos w jednym z -mie­
sięczników londyńskich, gdzie w  for­
mie wywiadu przedstawia gospodarcze 
położenie Polski. Zaznacza on, że 
Polska 'będfce krajem ,p r# ż y y a j® y m  
okres odbudiowy wskutek zniszczeli 
wojennyc-h mus1 przez długi okres cza­
su liczyć się z  niemy m  bilansem h®e£ 
dlowym. Niemniej jednak bilanse h an ­
dlowe ujemne nie stanowią powodu 
do zaniepokojenia, -albowiem odbudo­
w a kraju p-row-adzi- -do powiększenia 
wytwórczej zdolności Polski. Zdaniem 
:p. Deveya_ niedobór handlowy pozo- 
stawia możność opanowania po. Zdro­
we życie gospodarc-ze Polski, Zwiększa 
m a  się praduŁcga, z-drowy fey|'tem mo­
netarny umożliwiają przetrwanie okre­
su odbudowy i sanacji finansów. Kapi­
tał zagraniczny skłania się do udzie­
lania kredytów, albowiem czerpie do-, 
chody z  lokowanych kapitałów. Pod­
stawą .do zdrowego pieniądza "jest 
wszędzie zrównoważony budżet pań- 
stwewy i dlatego doradca spodziewa 
się, że ta -podstawa będzie w Polsce 
p rz e s trz e g a j i utrzymana. .

Zdaniem  p. Deveya Polska pow inna 
sta rać  się o w zrost wytwórczości. W  dzie. 
dżinie przem ysłu i górnictw a m ożna 
stw ierdzić już znaczuy postęp. Niemniej 
jednak Polska pow inna przedewszyst- 
k iem  myśleć o zw iększeniu produkcji .'oi- 
nej. Polska jako  k ra j o bogatych pi zs 
rodzonych zasobach — mówi p. Devey — 
pi siada w ielkie możliwości, widzę też 
wiele zalet w ' charak terze je j ludności. 
Polacy są dum ni ze swej ojczyzny, ale

MIN. ZALESKI U GUBERNATORA 
RZYMU.

Rzym, 17. kw ietnia. (Teł. G. P )  Gu. 
b e ru a to r Rzymu p rzy jął w czoraj m in i­
s tra  Zaleskiego z m ałżonką, z k tórym i 
przeprow adził u trzym aną w serdecznym  
tonie rozm owę. Następnie podejm ow ał 
gości herbatą , w k tó re j oprócz u in . Za­
leskiego z m ałżonką w ziął udział poseł 
polaki Knoil, o raz  szereg osobistości ze 
społeczeństwa włoskiego i kolonji po l­
skiej. Min. Zaleski żegnając się złożył go­
rące pudziękow anie za przyjęcie i w yra­
ził podziw  d la  orac nad rozw ojem  
Rzymu.

 o------
UROCŻYSTE o t w a r c ie  t a r g ó w  

POZNAŃSKICH.
(Telefonem od naszego korespoudenta.)

W arszawa, 17. kwietnia, (psi Na 
uroczyste otwarcie Targów poznań­
ski oh, jakie odbędzie -się 29. kwietnia 
udaje się z W arszawy z ramieimia rzą ­
du p. jninister przemysłu i handlu. 
Ponadto wybiera się do Poznania około 
«> posłów i seri-at-oirów. P. -min. Kwiat­
kowski zabawi w Poznaniu dwa dni-, 
następnie udaje się dio Gdyni, aby się 
zaznajomić z postępem robót przy bu­
dowie portu P. -minister wraca do 
W arszawy 2. m ajki

 o------
NOWE WIELKIE LAHTELE AMER.

Nowy Jork, 17 kwietnia. (Tel. G. P.)
Rozos-zła się n<r tutejszej giełdzie nie­
sprawdzona jeszcze wiadomość -o ma-, 
jącej w najbliższym czasie nastąpić 
fuzoi wieT-ich przedsiębiorstw w prze­
myśle naftowym, stalowym, sam och o- 
dc w y ni i chemicznym.

pow inni pam iętać, że naw et gdy nic g ro­
zi bezpoś. cdnio narodow i niebezpieczeń­
stwo, każdy jes t żołnierzem  cywilny m 
i m usi ciężko pracow ać dla swego k ra ju .
Po w szystkie czasy naezelnem hasłem  
gospodarczego dobrobytu  pozostaje: w y. 
daw ać m niej niż zarabiać. Obecnie w

chw ili, gdy Polska, przeżyw a okres go­
spodarczej odbudowy, Polacy winni 
obrać za sw oje hasło : „Zaciśnij pasu“.
P odążając n a  drodze, na  k tó rą  Polsks 
weszła i trzym ając  się je j uadai, Polacy 
m ogą zapew nić sobie przyszłość wielką 
i  szczęśliwą.

L O S Y
l aj klasy Pffiiiej Mliii KLUBU

są do nab cia w największym i najszczęśliwszym Kantorze w kraju

„ N A D Z I E J A * * ,  L w ó w , Sykstuska 6.
w a r r o  dbuos m  musi w y g r a ć !

700 000 złołych.
Ponadto w y g r a n e ;

400.000 złotych 
3U0.000 złotych 
2C0.000 złotych
L60.000 złotych
150.000 złotych
140.000 złotych'
150.000 złotych

80.000 złotych
70.000 złotych

150.000 złotych
40.000 złotych

300.000 ziotych
380.000 złotych 
34U.000 złotych

i t. d.,, i t. d.J i t. d.
O góln a  S iim a w fg rsm jcS i o k . 2 4  m i o n ó w  z*jiych<

Ce. y  losów: 1/4 losu zł 10"—; 1/2 losu zł. 20’—; 1/1 los z t  40 —
Na zamówienia wysyłamy ratychmiad: losy oryginalne, zatąc^a ąc plan 

gry i nasz b ank et P. KO. na beznla na prz“swłkę należytości.

1 na 400.000 zł.
1 99 300.000 zł.
2 po 100,000 zł.
2 99 80.000 zł.
2 99 75.000 zł.
2 99 70.000 zł.
3 99 50.000 zł.
2 99 40.000 zł.
2 99 35.000 z ł .

6 99 25.000 z ł .

2 99 20.000 zł.
20 99 15.000 zł.
38 99 10.000 zł.
6 8 99 5.000 żt.

W tein  m iejscu wyciąć i w ypełnione przesłać 
nam  w  liście.

K A R T A  Z A tfÓ W iE Ń . Po.
D o „N ADZICJl11, Lwów, S yk jtu  k a t  6 

N iniejszem  zunaw iam  do I, k lasy  Państw . 
L oterji Klasowej

 losów całych po  zł. 40"—,
. . . .  . losów  połów ek „ zł. 20'—,
................losów ćw iartek „ zł. 10'—.

N ależytość Zł........................ uiszczę po otrzy­
m aniu losów blankietem  P- K. O. przez firm ę j 
do losów  doiącronym .
Im ię i n a z w is k o .................< . . .  i  i . . . . .  .
Dokładny a d re s ...........................................................

l w i  aa r e m i s , r a r a i  u m s m
JAKO ŹEMSTA za  r e w e l a c je  o n a d u ż y c ia c h .

Wilno, 17. kwietnia. (Tel. G. P.)
.Dziennik W ileński" zamieścił w kro 

ni-ce drobną notatkę p. t. „Nadużycia 
w  F u d n sz n  Bezrobocia' która zaw ie­
rała wiadomość o dochodzeniach pod­
jętych przez prokuratorję przeciw kil­
kunastu pracownikom Funduszu pod 
zarzutem popełnienia defraudacji. .— 
Wczoraj wtargnęło do redakcji „Dzień 
nika Wileńskiego" S osrb, które przy 
pomocy gwałtu taraly się poprzeć 
swą argu aentację, wywołując zajście, 
w czasie którego jeden z  członków re­

dakcji został ciężko pobity. Cała pra­
sa wileńska potępia zajścia, w yraża­
jąc nadzieję, że odpowiednio zarządzo 
ne śledztwo zdoła ustalić winnych, 
którzy muszą być ukarani.

Wczoraj przyjęty został przez woj. 
Raczkiewicza prezes Syndykatu red. 
Czesław Jankowski, który przedstawił 
p. Wojewodzie sprawę fatalnego -incy­
dentu w  redakcji „Dziennika W ileń­
skiego". P. Wojewoda zapewnił, że 
nie zaniedba Wydać odpowiednich za­
rządzeń.

PRHOZDCHY 
J Ł D r t A h N L

w najmoJniejszych kolorach

poleca w ogromnym Wjfbhrze

A LA VI L L E  DE P A R I S

G A B R Y E L STAR K
LWÓW, PL. MARJACKI 11.

P, MIN. BOb RU-CKI WE LWOWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17. kwietnia .(ps) Pan 
min. oświaty Do-brucki wyjeełiat d-o 
Lwowa na śM> swego syna. P. m ini­
ster w raca do W arszawy w  piątek 
rano i dnia tego obejmie urzę-dowamie,

MAJĄTEK W O JE W . ŚLĄSKIEGO.
Katowice, 17. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

W edług ostatnich zestaw ień ogólna w ar­
tość m ają tku  woj. śląskiego wynosi o- 
becnie 50 m ilj. zł. Na sum ę tę sk ładają 
się nieruchom ości, ruchom ości, oraz po­
życzki udzielone przez Skarb śląski. Na­
tom iast nie wliczono tu  lin ji kolejowych, 
pobudow anych przez województwo, oraz 
w artości dróg i mostów. Do końca m arca 
rb . w ojewództwo śląskie nie posiadało 
żadnych długów. Obecnie zam ierza za­
ciągnąć 100 m iijouow ą pożyczkę na  cele 
inwestycyjne,,

 O------
POMNIK MICKIEWICZA W  KATOWI.

CACH.
K atowice, 17. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

W  m agistracie m Katowic odbyło się po 
siedzenie specjalnej kom isji, k tó ra  za j­
m uje się spraw ą budow y pom nika Ada­
m a Mickiewicza w Katowicach. Pom nik 
stanie praw dopudobnie przed gmachem 
T eatru  miejskiego.

POLSKI W ĘCIEL DLA SKANDYNAWJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 17. kw ietnia, ips) Przy 
p rzetargu n a  dostaw ę węgla d la  kolei 
państwow ych w Szwecji, Norwegji i F in- 
land ji u trzym ały  się firm y węgłowe po l­
skie. Obecnie rozegra się energ:ezna 
w alka o dostaw ę węgla die kolei litew ­
skich.

CZECHOSŁ. I AUSTRJĄ STOSUJĄ 
ŚRODKI ODW ETOW E.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 17. kw ietnia, 'ps) Rząd 

czechosłowacki postanow ił zmniejszyć 
kontyngent węgla polskiego z 60 tys. ton 
n a  30 tys., a to  z powodu w prowadzonej 
w Polsce w aloryzacji stawek celnych. 
Z podobnym i środkam i odwetowemi ma 
rów nież w ystąpić rząd  austrjaek i.

Podziękowanie.
WP. Dr. Domfeldowl ze skuteczne i bez­

interesowne leczenie krewnych  ̂ naszych 
Frydy i Mczesa Gerbeiów, ciężka ra ż ą ­
cych prądem elektrycznym akiadamy 
Sa drogą serdeczne podziękowanie.

Borysław, w -kwietniu 1028.
S. Yoglowie.
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Piekarze lwowscy zag rozili
zastanowieniem wyp eku Chleba.

DLACZEGO MIASTO NIL ZAOPATRZYŁO SIE W  MĄKĘ? — PIEKARZE ZAFRZESTALI WYPIEKU CHLEBA 
ŻYTNIEGO I U C H W A L I L i  ZASTANOWIENIE CAŁKOWITEGO WYPIEKU, JEiLI u a tŚ  NIE ZOSTANIE ZWO­

ŁANA KOMISJA CENNIKOWA. -  WOJEWÓDZTWO MUSI W K R O C Z Y Ć .
Lwów, 18. kwietnia.

Fatalna polityka aprowizatcyjna ©- 
necnego- Zarządu m iasta d<ńa już 
efekty, których należało się obawiać. 
Mianowicie Zarząd miasta nie zaopa­
trzył się 'we właściwym czasie w  od­
powiednie Zapady mąki — podobnie, 
jak to uczyni! Kraiców i szereg innych 
m iast w  Polsicc — aby id później 
przydzielać piekarniom i  w  fen, sposób 
regulować ceny na rynku tego artyku­
łu jisępierwszego zapotrzebowania, ja­
kim -je$t fcljjeb. Natom iast gLamąwszy 
wobec perspektywy orgji paskarskich, 
jakie rozgrywać się zawsze zwykły na 
ry n k u  a p ro w iz a c y jn y m  na przednów­
ku, wszedł uchylając się zupełnie od 
kontroli publicznej — i48| to już do­
nieśliśmy —  w  układ z jfctaą tylko 
\Z fabiyk, uzależniając od dyktatury 
‘.jednostki całe miasto, z frrugiej zaś 
strony wywołując uzasadnione wzbu­
rzenie wśród1 innych piekarzy.

Skutki nie dały długo na  siebie cze­
kać, albowiem — ja k  uonieśliśm y już 
wówczas —  fab ryka  ow a zażądała już 
znacznej podw yżki ceny cbleLa, ponadto 
zaś p iekarze rozpoczęli ygla.lzać m ia­
sto, zaniechali bowiem w ypieku clileba 
żytniego, będącego zasadniczym  a rty k u ­
łem konsum cyjnym  najszerszych sfer 
ludności. W czoraj zaś odbyło się w k o r­
poracji p iekarzy posiedzenie bardzo b u ­
rzliwe. na  k tórem  uchw alono zaprzestać 
wogóle w ypieku Chleba, o ile na tych­
m iast nie zostanie zw ołana kom isja  cen­
nikow a, celem usunięcia an arch ji, jaka  
zapanow ała w tym  dziale aprow izacji 
micjsKiej.

N ikt n ie może mieć za złe ani owej 
fabryce, z k tó rą  m agistra t zaw arł układ, 
że chętnie zronila doskonały in teres, ja ­

NOWY PREZES 0 2 R. URZ. ZIEM­
SKIEGO WE LWOWIE

Warszawa, 17. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Pan Minister reform rolnych miano­
wał prezesem Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego we Lwowie inż. Gustawa 
Chmielewskiego.

 o -----
CENY MAKSYMALNE CHLEBA 

W WARSZAWIE.
Warszawa, 17 kwietnia. (Tel. G. Pi) 

W -związku zo wzrastającą wciąż dro­
żyzną Chleba, Komisariat rządu ustalił 
wczoraj ceny maksymalne na chleb. 
Cena chicha pytlowego nie może w y - 
-nos-ić więcf j niż 68 groszy w  hurcie
i 70 groszy w  detalu. Rząd ze swej 

'.'Strony zagwarantował stabilizację cen 
mąki.

ZNOWU ŚWIĘTOKRADZTWO W  WAR­
SZAWIE.

W arszaw a, 17. kw ietnia. (Tel. G. P.) 
Całą kato licką ludność W arszaw y po iu- 
szyla wieść o św iętokradztw ie dokona 
nem  przez nieznanych sprawców  w ko­
ściele Zbawiciela. Bezbożne ręce odarły  
z cennych wotów ił ołtarze i rozbiły p u ­
szki zaw ierające groszowe ofiary  pie­
niężne, K radzieży dokgnano w czoraj w 
czasie m iedzy godziną 7 a  10 wieczór. 
Św iętokradcy dostali są* do św iątyni 
przez wązkie okno prow adzące do zak ry ­
stii zgasiwszy lam pę gazową na ulicy, 
»y pogrążyć kościół w  ciem nościach. Ł u ­
pem sprawców pad! m- in. cenny naszy j­
nik z ko ra li w artystycznej opraw ie.

ko bowiem przedsiębiorstw o pryw atne 
m iała po tem u wszelkie praw o i n ik t też 
n ie może się je j dziwić, żc p róbu je  dy­
ktow ać ceny. Faktem  jest jednak  popro- 
stu niesłychanym , żc m ag istra t pozwolił 
na w ytw orzenie się sy tuacji, k tó ra  grozi 
isto tn ie w ygłodzeniem  całego m iasta, 
gdyż m owy nie m a o tern, aby „M erku­
ry" n a  wypadek zastanow ienia w ypieku

chleba przez in n s p iekarn ie  mógł pokryć 
zapotrzebow anie całego m iasta.

Mieć należy nadzieję, że W ojew ódz­
tw o ja k o  w ładza przełożona p. S trzele­
ckiego, wkroczy jŁknajenergicznie] I u- 
k róci horeadałne  stosunki, k tó re  w ytwo­
rzy ła  niedołężna i poprostn  bezprzykład­
na po lityka  aprow izacyjna kom . Strze­
leckiego.

Kto chce widzieć duw a la Skwarzawa, niech spieszy 
na naTe szy film z LAURA LA PLANTE p. t.

Zmżl walne! na 
I. seans cena miejsc 
od 60 gr Pocz. o 3 30

ua na IB a u  u z L a u ru

U K O I  Mcza
jrenm " »• w f t  eofMCe lei

PO REPERACJI USZKODZONYfF CZĘŚCI.
Montreal, 17. kwietnia. (Tel. G. P.)

Według doniesień otrzymanych fu z 
Point Amour, sam olot „Bremm* po­
dejmie lot we środę, po naprawienia 
śmogra. Panina Juimkers przybyła do 
Montreal E Nowego Jorku na aparacie

tego samago typu co „Dreinon“, celem  
udzielenia pomocy lotnikom. Przybył 
również mechanik firmy „jun-Kers“ 
wraz z częściami zapasowemu - samo­
lotu.

iflssoiiie snwi iii indiacii arp ttrcn
3w TYSUjT-Y LUDZI W YRUSZYŁO W  POCHODZIE DEMONSTRA­

CYJNYM.
Kalkuta, 17 kw ietnia. (Tel. G. P.) 

W  całych Indjach angielskich  w y ­
buchają coraz to nowe strajki. 0 -  
slatnio 30 tys. strajkujących pod­
jęło z K alkutły dem onstracyjny  
m arsz poprzez kraj, jednakow oż z 
powodu epidem icznego szerzenia 
się cholery pochód ten m usiano  
wstrzym ać. \V K alkucie strajkuje

obecnie 3 tys. zam iataczy ulic, w  
-Bombaju 20 tys. robotników w łó­
kienniczych. Doszło ta u  ostatnio  
do aktów  teroru i krw aw ych starć 
z policją. W  Bom baju robotnicy 
zastrajkow ali z powodu zam ierzo­
nej reorganizacji pracy w  przem y­
śle w łókienniczym .

Zm i  MRd cliitSM o M n .
TYM RAZEM ZAATAKOW ALI SWOICH RODAKÓW.

Hong Kong, 17 kw ietnia. (Tel. G. 
P.) Parowiec handlow y H sm w ah, 
dążący z Szangaju do Hong Kong, 
został zaatakow any przez piratów  
przebranych za pasażerów. Piraci 
zm usili załogę do s te r o w a n ia  sta t­
ku do zatoki Bias, gdzie ładunek  
oraz -bagaż pasażerów został prze­
ładow any i przeniesiony do kryjó­

wek Piraci w zięli 5 chińskich p a ­
sażerów  jako zakładników' w  celu 
uzyskania za nich okupu. W  m ię­
dzyczasie nadpłynęła kanonierka  
chińska, na w idok której piraci 
zbiegli w  głąib wybrzeża. Parowiec 
H sinw ah odpłynął do Hong Kong 
'eskortowany przez kanonierkę 
chińska

Burza śniegowa we Lwowie.
DEWASTACJA W OGRODACH MIEJSKICH. — WICHURA DOKOŃCZĄ 

TEGO, CO ZACZĘŁA NIESTOSOWNA UCSPODŻRKA.
Lwów, 18. kwietnia.

Już wczoraj rano barometr wyka­
zał ęiBswyklę gwałtowną zniżkę, wska 
zówka przesunęła się bowiem niemal 
zupełnie na „.burzę"'. Istotnie też około 
godz. 8 rano począł padać deszcz na- 
przemian ze śni“gi8n», poczerń ze­
rw ała się gwułtowna wichura, połą­
czona z równie silną śnieżycą. Tem­
peratura opad|,a bardzo znacznie w 
cjągu dnia, bo niemal do zera, śnieg 
zaś ubielił c a łe : miasto dość grubą 
warstwą.

Jak  się dow iadujem y, w ichura poczy­
niła  bardzo  znaczne szkody w ogrod ch 
m iejskich k tó re  system atycznie zan ied­
byw ane I zdew astow ane od czasu śmierci 
n iezapom nianej pam ięci insp. Rcllings,

z dn ia  na  dzień coraz bardziej niszczeją.
Zam iast starodrzew  będący główną 

ozdobą p lan tac ji m iejskich konserw ow ać 
i podpierać p rzy  pom ocy naw et żelaz­
nych rusztow ań, jak  fp się dzieje zag ra­
nicą, inspektor p la n ta c ji m iejskich p. 
P iątkow ski poleca barbarzyńsko  w yci­
nać, tłum acząc, że „ ta  to stare  i spróch­
niałe", jak  to  m iało m iejsce odnośnie do 
barbarzyńskiego zdew astow ania parku  
Kościuszki w dniach ostatnich.

ZNÓW ROZGORZAŁ BÓJ 
Nankin. 17. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Nacjonaliści rozpoczęli przeciw armii 
północnej wielką ofenzy wą. Na fron­
cie długości 400 mil operuje ermja, li­
cząca 750 000 ludzi.

KANDYDAT SOCJALIST. NA PREZY­
DENTA STANÓW ZJ.

Nowy Jo rk , 17. kw ietnia. (Tel. G. Pf  
Sosjalistycznym  kandydatem  na  p rtz y  
d e n li  Stanów  jes t N orm an Thomas. O 
świadczył on, ze kandydatu rę  przyjmuj- 
i - :hociaż wie, że nie zostanie w ybrany 
przecież gotów jes t kandydow ać, gdy 
sądzi że w ten  sposób przyczyni się vi 
pew nej m ierze do rozw oju  idei socjali 
stycznej w Stanach.

 o -
KRWAWE WALKI W ALTEn- 

BURGU,
Berlin, 17. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Podczas zebrania organizacji milita-. 
rystycznej „Stahlhelm" w Altenhurgu 
■doszło pomiędzy członkami tej organi­
zacji i komunistami do' walk ulic z- 
nycn, przyczeir* 10 ludzi odniosło ra­
ny. Policja interweniowała, aresztu­

jąc 25 osób.
 -<•>■■-..

GEN. NOBi L E  RUSZY DO BIEGUNA 
8. MAJA.

Słupsk, 17. kw ietnia. (Teł. G. P.) Ste- 
row iec gen Nobile, k tó ry  tu  wylądował, 
u legł znacznem u uszkodzeniu. N apraw a 
po trw a okglo 10 dni. P rzed odlptem  osta­
tecznym , k tó ry  nastąp i nie wcześniej jak  
8. m aja , dokona gen. Nobile k ilku  lolć-nj 
próbnych.

Berlin, 17. kwietnia. (Tel. G. P.)i 
Biuro Wolffa donosi, że gen. Noibile 
wyjeżdża -jutro -przez Szczecin do Ber­
lina, gdzie zabawi krótki czaig.

NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI 
W RUMUNJI.

Bukareszt, 17. kwietnia. (Tel. G. P.), 
Dziś około gada. 3 rano odczuto tu n o­
we wstrząśnie nie, które 'trwało kilka 
sekund, me wyrządzając ereszitą żad­
nych szkód.

— -o
ZNANA ARTYSTKA SKARŻY RY­

WALKĘ.
W arszaw a, 17. kwietnia. (Tel G. P.j 

Wczoraj w Sądzie Apelacyjnym roz­
patrywano sprawę olrazy słownej p. 
Lmdnerowej-Gorczyńskiej (znanej ar­
tystki teatralnej i filmowej). P. Gor­
czyńska oskarżyła pierwszą żonę swe­
go męża p. Felicję Lindnerową o obra­
zę słowną. Po przeprowadzonej roz­
prawie sąd wydał wyrok skazujący 

p. Lindnerową na 2 tygodnie aresztu.

SAMOBÓJSTWO u r z ę d n ik a  
W PRZEMYŚLU,

Przemyśl, 17. kwietnia. (Tel. G. P.j 
Dziś wieczorem pozbafwił się życia 
wystrzałem z rewolweru Juljan Wię­
cław, 31 lat liczący urzędnik Kolejo­
wy. W liście znalezionym w  ubrania 
zmarłego, pisanym do rodziny, podaje 
denat, że przyczyną samobójstwa była 
nieuleczalna choroba.

N A D E S Ł A N E .

DO P. T. PANI
Wobec zwinięcia działu odtłuszczania 

zaipomocą parafiny uzyskałem wielo wol­
nego miejsca i obróciłem w oa znaczne 
rozszerzenie moich salonów fryzjam-twa 
damskiego. Rów-n-oozęśniie powiększyłem, 
■odpowiedniio persona! tego działu, zą-an- • 
gażowawszy doń siły krajowe i zagranicz­
ne. W ten sno-sób Zakład mój stanął na 
•/ysokftśu prawdziwie europejskiej. Szaai. 
P. T. Kliijentki nie będą narażone na ryy- 
-czokiwan-ie, a znajdą skreętną -i z-n-a-ko- 
inriitą pod względem fachowym obsługę.. — 
Zasadą zna gospodarczą mego Zakładu 
aą ceny wydatnie zniżon p r z y  równo- 
CBasnem am iesdiM siii w s z e l k i c h  dodatko­
wych świadczeń sjPC pajjKalu.

Poucair. siiis łaskawym względom PT.
Pań

A  :'REVENDAB ' 
Lwów p'at Bernardyński B. 

3293 Hotel Warszawski-
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Walka o „Mychajłę” z  Skwarzawy.
Radca Kuczera krzyżuje szp ^Jy z  sceptykian

Rozprawa z  naszym niedowiarkiem. - Atawistyczna nienawiść do wszdki&lr zjawisk. - 
Uzupełniające wyjaśnienia. • Wszystko, co było opisane -  odpowiada prawdzie! - 
Wszelkie aporty zostały schowane na pamiątkę. -- W najbliższych dniach nastąpią 
nowe badania na miejscu w obecności ludzi fachowy:h  i przy użyciu aparatów

kontrolnych.
L  : ’.i kwietnia.

Zńimiaśifczając artykuł. tfejrest-jomu- 
jący śoisgjpć relacji, p. KuczccGo Kja- 
wisllcach w Skwarzą wie Nowej, liczy­
liśm y n a  rychle, rzeczowe spotemiKo- 
'wanie lej krytyki przez Kram. Autora. 
I rzeczywiście otrzym aliśm y, ■ r e W  
wiedź, którą dajemy poniżej. Zainte­
resuje ona niewątpliwie naszych 
tętników, tembardzdej, że zapew nili­
śm y sobie relacje o da tezy oh ekspery­
mentach, dokonywanycli tym ruziem 
-przy użyciu specjalnych ' 'aparatów  
ikoritrolu.iącyjćh i w obecności wi<X* 
szego ig.rotna osób, fachowo w ykształ­
conych. Oto, co pisze nam  p. Ku- 
<-r< ra ■
Od czasu ogłoszenia m y ch  re -  

w elacyj z seansu  nocnego w S kw a- 
rzaw ie N ow ej na łan iach  „G azety 
P o ra n n ej#  zasy p an y  jestem  co­
d zienn ie  li om  o korespondencją, 
pochodzącą od osób, należących 
ibądżto do n ieprzejednanego  obozu 
sceptyków , ibndżteż do k raó ep \v v rb

entuzjastów  i „wierzących". P o d - j 
czas gdy jed n i, k rusząc kopje , w  i 
obronie niaterjalizm u i ó naszyć ii 
zmysłów7, odrzucają  z pogardą  ju ż  j 
nawet sam ą  m yśl, 'iż m ogą się. dz iać  J 
rzeczy, n iepojęte rozum em  ludzk im  
i  w y łam u jące  się z pod znanych  j 
p ra w  fizycznych , druchzy s ta ją  w 
obronie pogwałconego k u ltu  re li­
gijnego, dziw iącysic , żc zjawisko., 
dotyczące „duchów " w y w leka  się 
na św iatło dzienne, zam iast pozo­
staw ić  je  jed y n ie  k o m peten tne j o- 
piece ze strony kościoła, w końcu 
is tn ie ją  i tacy, k tó rzy  w prost w zy­
w a ją  m n ie , abym  w yw oła! ducha 
zm arłego męża, żony lub dziecka i 
w ybadał go, ja k  m u  się pow odzi na 
„ tam ty m  św ięcie" i jak ie  m a życzę 
nia do pozostałych na tym  padole 
płaczu.

Podjęta rękawico.
Nie zadziw iła  więc m n ie  ro z p ra ­

wa sceptyka z „duchem " ze S k w a ­
rzą wy Nowej, zam ieszczona w
„Gazecie P o ran n e j"  d n ia  14 k w ie ­
tn ia  1928, lo też p ragnę na łam ach  
lego sam ego czasopism a rozpraw ić 
się z uczonym  n iedow iark iem  i
p rzy jąć  rzucony m i rękaw icę z b a ­
d an ia  op isanych  z jaw isk  wc- w spó l­
nym  !ow arzvstw  ie w chacie Iw ana

S a ir przeciw sobie...
Czcigodny scep tyk  w ystąp ił do 

w a lk i na terenie bardzo skąpo przez 
siebie opanow anym  i w śród oko­
liczności n iesp rzy ja jący  Ch, gdyż, 
jak k o lw iek  sam  nie byl na micjScu 
i nie p rag n ą ł naw et osobiście za ­
zna jom ić  się  ze zjaw  takaim  „nie- 
m a te rja ln e m i"  m im o lo, zionąc ia- 
kąś ataw istyczną — ŚwoHerowską 
nienaw iścią ku w szelkim  z jaw li­
skom . w yłam ującym  się. z pod p ra -

Nie halucynacja, lecz rzetelna prawda.
P rag n ąc  jednakże  u su n ąć  w szel­

k ie  w ątp liw ości, jak ie  nasunę ły  się 
szanow nem u sceptykow i, u zu p e ł­
n iam  m oje sp raw ozdan ie  n a s tęp u ­
jącemu w yjaśnieniam i:

Sceptyk, piagnąc in lę w idz.eć 
u iew yspanym , zm ęczonym  i pod­
ległym  w szelkim  halucynacjom , 
każe m i w yjeżdżać ze S am bora  o 
godzinie 3.30 rano i pędzić w prost 
via Lw ów  d o  Skw arzaw y Nowej. 
Na uspokojen ie  niedowiarka p o d a ­
ję, żc całą niedziclr j noc z niedzie­
li  na poniedziałek spędziłem  b a r ­
dzo w ygodn i" we Lwrow ie na p o ­
dob ieństw o  najzw ykle jszego  b u r ­
żu ja , zaś w poniedzalek rano  w y ­
jechałem  prosto  ze L w ow a do ż ó ł ­
kwi, nie odczuw ając n a jm n ie jsz e ­
go zm ęczenia.

j Z ina, nie ręcząc jednakże, za ew cu- 
j tualnc przykre następstwa, ja 136 

m ogłyby  się. w ydarzyć  ta k  o d w a­
żnem u p rzy  zielonym  b iu rk u  p an u  
sceptykow i. Może w ów czas s p a ­
d łaby  nań , ja k  „grom " z jasnego 
nieba zw yczajna ludzka i „m ater- 
jałna" trwoga, w aląc o d raza  ja k  
dom  z k a rt, cały w yśn iony  jirzezeń 
św ia t m a (er j i i 5 zmyidów.

i w ideł log ik i szanującego  się, jfilo- 
| ligenLnego człow ieka, usiłu je  „a 
| p r io r i"  zaprzeczyć p raw dziw ości 

zjaw isk, potw ierdzonych  nie tylko 
p rzezem nre, lecz rów nież i.-rzez 

j szereg in n y ch , pow ażnych  osób. )-M, 
W obec tego nie będę silić  sję na 
w yczerpujące angum enlvj?gdyż prze 
ciw riik m ój, szerm ując  frazesam i i 
s łow am i puslem i, sam  zwraca prze­
ciw ko sobie miecz obusieezny.

Sza no w r ' 7 sceptyk, jakko lw iek  
nie by ł ze : jM L n a  m ie jscu  a n i n a ­
w et nie zna m n ie  z w idzenia, p r a ­
gnie m nie podsunąć, pod ka lego rję  
„wierzącego spirytysty" i nader 
w rażliw ego na d z ia łan ie  „duchów ", 
tlfoc iaż  an i słów kiem  nie w spom ­
nia łem  o tern, w jaki sposób t łu ­
m aczyć należy zaobserw ow ane z ja ­
w iska  i czy jestem  sp iry ty s lą  czy 
też m a te rja lis lą . — M oją jed y n ą  
troska było p rzedstaw ić  z jaw iska , 
m ożliw ie objektyw nie, z laką p ra ­
w dziw ością, ja k  m n ie  sie w y dały  na 
p u d staw ie  odniesionych  w rażeń  
p rzez 5 m oich zm ysłów , k o n tro lo ­
w anych  zm ysłam i całej rodziny  
Z inów . — P oniew aż s tw ierdz iłem  
zgodność m oich i cudzych obserwa- 
cyj, przeto na podstaw ie zdrowego

rozum u doszedłem  do p rzekonan ia , 
że z jaw isk a  o d p o w iad a ją  p raw dzie .
Sądząc inaczej, m ógłbym , z rów ną  
m ia rą  tw ierdzić, że ja jako  osoba, 
lub  otaczający m n ie  św ia t nic is t­

nieje, że lo w szystko- jest ha luejć  
nac ją, u ro jen iem , co doprow adziło­
by w szelkie spostrzeżenie i  rozu­
m ow anie do absurdu.

Lepiej nie próhcw ać!
S zanow nem u scep tykow i ;nasu- 

nęla fsię pow ażna w ą tp liw ość  na 
m yśl, c z y i k a la rep y , k tó re  w prost 
bo m b ard o w ały  ściany  do m u  Z ina, 
były  rzeczyw istem i, m atecjalnem i 
kali.repatbi, czy toż ty lko  po jęc ia-, 
m i oderw anem i, is ln ie jącem i tylko 
w m y m  m ózgu. Z asp o k a ja jąc  oi£- 1 
kaw ość sceptyka, w y jaśn iam , żc 
od uderzenia kalarepy odczułem  nic

i tylko fizyczny ból, lecz tahżr za- 
I chow ałem  dla siebie, na pamiątkę, 

f> okazów najtodniejszycn kalarep
| — podniesionych  przezem nie z 

ziem i, bezpośrednio  po w yrzucen iu  
1 ich z rogu izby przez n iezn an ą  si- 
i fe. — Mogę każdej chw ili udow o- 
I d n ić  is tn ien ie  rzeczyw istej L n ia -  
i te r ja ln e j k a la rep y , rzuca jąc  ją  n. -p. 
i w głowę, szanow nego sceptyka.

Na pamiątkę
Z„spokaju/jyc dalsze wątpliwości 

sceptyka, wyjaśniam, żo zjawis«a rzu-
i Kalarepą, rozpoczęły się już za 

data, na krótki czas przed zachodem 
słońca, jJ:o noc. z 26. na 27. 3. 1928
(czas seansu) była księżycowa i flwia- 
żdzieta i że w  półmroku widać było 
wymźjjie S y lw e tk i osób, yó'mzj przgd
irilpTów.

Wintyatkie aporty, przyniesione 
yrzek, ,.Mychajla“ zachowałem na pa­
miątkę i  mogę je każdej chwili okazać 
aifcwiciiiącyŁii, w obecności Zinów.
Mórz* potwierdzą prawdziwójjń :.ij:>;>r- 
6w. Bilet koleipwy, wyrzucony prze 

••..'.anrnio w drodz^;z Żólkyi do SUfa- 
■znwy itwtń niepotrzebny, a następnie 
1 wrócony mi podczas seansu ku memu. 
liozwyklemu zdziwieniu . njoei dalą 
16'3 1928 Nr. B. L. 2459 Lwów-Żol- 
Asw, jest pół biletem na legitymację 
urzędniczą i  tym samym bnetem, na 
I W  dnia 26/3. 1926 Jechałem ze 
Lwowa da Żółkwi i wyrzndlłeni w dro­
dze. Na stacji kolejowej w .Żółkwi na 
wyr bod nem nie odbierano biletów w 
tym diun i dlatego ten bilet, pozostał

mi w  kięśzoni. Za identycznością bi-
totii przomawip: nadto i ®  okoliczność, 
że bilet jesf w środku na pól złamany, 
co pochodzi stąd, że w drodze, sięga­
jąc ręką po chusteczkę, bilet przygnio­
tłem, a następnie razem z  chusteczką 
wyciągnąłem i wyrzuciłem.

Rozczulającą. jest wątpliwość scep 
tyka, zrodzona z lej pr.zycży.ny. że , a P  
tor prębnie badał czynnie" (.ekspory- 
mcinlowątłl, lecz jedynie biernie prey- 
glądulr suA zjawiskom. Dla dobra praw- 
,vy  muśże stwierdzić, żn rzeczywiście 
przeważnie praypatrywałem się zjawi­
skom, odbywającym ĄŃ w mych o- 
czacb, bez żadnego współudziału mego 
i Zinów. a. nioćgksperymćirtowałejn, 
boć przecież, gdybym był ..nksjpery- 
mrriowal" z osobami lub przedmiota­
mi, mógłby mię-‘słusznie sceptyk po- 
dejrzywać o jakieś magiczne „boiek.is- 
pocus" i współudział w wywołają u 
zjawisk.

pWjc bierne zachowanie się woWii, 
zjawisk przem awia raczej za*icb prąw- 
d zi w ośc i ą , ad rżeli wą Ipl i wością.

K&s;& i Masfusir. są niewinne.
\V«)pos*‘. rozbrajającą ksg  naiwność, 

z jaką szanowny sceptyk apeluje do 
niewinnych ofiar awej baluicynacibi 
mózgowej, Kasi i Narlunż, pimsząc je. 
aby zaprzestały cudownych figlów, bo 
gęly .seot^lyk zjawi się na miejscu, zja­
wiska opisane me powtórzą się więcej. 
Diedfea Kasia i Naartusi^. driąpe ze 
strachu na widok wyrzucauyipL C&- 
tlzienriie kalarep, kartoiti, piajsŚą ftp. 
przez nieznaną, im siłę; uwążąmi za 
,,<iiik;a“, modlące się codziennie ,o V*p_o-.

kój domowy, wspóflnie z innymi człon­
ka uu rodziny, rie ciągnące j  tych dzi­
wów żadnych zyaków materią r w y ,
lecz nagabywanie tek w dzień, jak i w 
nocy przez szereg natrętnych ■widzów 
z łniasta, m iałyby ot tak, od: miechriy 
nia. urządzać cudowno figle, ja>k twier­
dz i szanowny patn scąpiyk? — Dlscce- 
go i dla kogo? Ozy może dlatego, ze 
szanowny sceplylc dla braku lepszego 
argumentu m uft uciekać się do lego. ro­
dzaju ,,zielonego wniosku"?

w' polemice i tak bywa
Szanowny sceptyk njfelylkfr nie 

może strawi* f e r  omenów, opii nnych 
przezemnie, węsząc nu każdym.kroku 
zif/wąitipliiwrością i brakidm dowudu na 
aufe.nityczn.ość zjawisk, ląę^ o ^'ziwo! 

flfcuc^ sie zajadle na fachowy komen­

tarz, podany przez Redakcję „łHustro- 
Wanegtfb Kuriom Codziennego" jako 
wstęp do mego artykułu • pi. „Dziwy 
nocneb.w Slcwarzawje Nowęj", druko­
wa negó^^y dniach 4 i 5. kwdel.jiia 1928, 
pisząc: „Redakcja „Ul- K u n  Codz.",
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przodując ruchowi spirytystycznemu, 
daje komentarze >do Twtu autora, w  któ­
rych roi się od fachowych wyrażeń a 
..in der Hilze des GefecMes" każe bie­
dnej Kasi, żonie ,gospodarza — być w 
okresie „kUmakterium", co nie zgadza 
aię z rzeczywistością, skoro Kasia ma 
5-miesięezne dziecko.

Tutaj szanowny autor odsłania 
przyłbicę, okazując nam  oblicze igno­
ranta i nieuka, boć kto przeczytał 
wspomniany fachowy, rzeczowy ko­
mentarz Redakcji ,,I!lustrowanego Ku- 
rijera. Codziennego", ten przyznać mu­
si:, że stoi na wysokości dotychczaso­
wej nauki, a wyciągnięte wnioski są 
bardzo trafne.

Popularny wykład
Ze sposobu prowadzenia dysputy 

przez szanownego sceptyka w rodzaju 
jakiejś niezwykłej ..zajawy" psycholo­
gicznej widzę, że ignoruje zdobycze do­
tychczasowej wiedzy okkultystycznej, 
wedle której istnieją ponad wszelką 
wątpliwość zjawiska nadnaturalne
(meta-fizyczne), kjtóre nie dadzą się
wytłumaczyć na podstawie znanych 
nam dotąd praw fizycznych i często 
sprzeciwiają się. ogólnie przyjętym pra­
wom, rządzącym we wszechświeeie i 
zwyldemu rozumowi ludzkiemu, opar­
temu na doświadczeniach całej ludz­
kości od czasu jej iistni-enia,.

Opierając się nu przebogatej litera­
turze okkultystycznej, na obserwa-
c.jach dziwnych i niezwykłych fenome­
nów w ciągu w iciu wieków i u wszyst­
kich narodów, na “pracach bardzo po­
ważanych w całym  świecie naukowym 
uczonych, jak np. sławny fizyk i che­
mik angielski prof. Croocss. sławny 
astronom Flammariou, sław ni profeso­
rowie uniwersyitetów i uczeni — leka­
rze, jak Chaoreot, Łdebauit, Ricnot, Ro­
ch as, dr. Schrenck-notzmg, nasz sła­
wny dr. Ochorcwicz, Zijlner. Aksa-

B r e s t o n e

. N in iejszem  m am y zaszczy t zaw iadom ić W P., że  w  celu  
udogodnien ia  i ożyw ien ia  stosu n k ów  h an d low ych  z odbiorcam i 
W schodniej M ałopolski o tw orzy liśm y w e L w ow ie

skład kom isowy naczyń emaliowanych, cyn­
kowanych i aluminiowych naszej fabryki 

,,Ś W IA TO W iT“  w  Myszkowie.
K ierow nictw o sk ład u  kom isow ego  pow ierzone zosta ło  firm ie: 

B iuro kom isow o-rep rezen tacyjn e

T. KOROLCZUK, LUlOui, ZiPUlMa <1.
A dres T elegraficzny: K orolczuk, L w ów . T elefon  Nr. 49.82.

P rosim y o ła sk a w e  k ierow an ie zam ów ień  pod p ow yższym  
adresem , przyczem  zapew niam y, że  z lecen ia  W P. w yk on an e będą  
punktualn ie i ku  zupełnem u Ich zadow olen iu , po cenach  i na  
w arunkach m ożliw ie dogodnych.

Z pow ażaniem

M 0DR7FJ0W SKIE Z A K ŁA D Y  G Ó R N IC ZO -H U TN IC ZE
Spółka A kcyjna.

kaw, Jay Hudson, Karol Kiesewetter, 
dr. Hans Arnold itd., musimy przyjąć 
jako .rzecz naukowo pewną i dowie­
dzioną. że i śmieją niezwykła zjawiska
nadnaturalne. Zjawiska te dadzą się 
sprowadzać do dwóch zasadniczyfeli 
grup:

a.) do fenoJEenów, wywołamych

bezpośrednio lub pośrednio przez oso­
by senzytywne, tak zwane rnedja, 

b) do fenomenów występujących 
spontanicznie, na pewnych miejscach 
i o pewnych porach, bez obecności me­
dium, zwanych przez pospólstwo czar 
rami, duchami, strachami, działaniem  
sił nieczystych rfcp.

M ożna krytykow ać, ale nie zaprzeczać w  czambu?!

KRÓLOWA 
OPON

Ivto dziś wątpi w  prawdziwość ©3 
wisk liadnaturalnych, tego porównać 
możemy z szaleńcem średniowiecznym, 
który wątpił w  prawdziwość zjawisk 
elektrycznych, magnetycznych, powi- 
nowuetwa chemicznego najrozipait- 

•szjtdi cia ł Mdi, widząc w nich hądżio 
objawy hal-ucynacyj i rozpętania ner­
wów, bądźteż wprost w pływ  działania 
złych, przyziemnych duchów.

Można wprawdzie krytykować pe­
wne zjawisko, czy ono jest prawdziwe, 
czy fa łszyw o. |ecz Dfe sposób zaprze­
czać w czambuł wszystkim zjawiskom 
z togo tylko powodu, że nie można ich 
wytłumaczyć w  sposób palu  nr'ny.

A zadom panie sceptyku zanim

przystąpisz do ponownego rozważa­
nia powstałych W twej głowic wątpli­
wości, zaznajom się pokrótce teorety­
cznie z dotychczasową nauką, prze­
czyta.] przynajmniej kapitalne dzieło 
Aksakowa, wyliczające, setki autenty­
cznych dziwnych fenomenów, zazna­
jom się praktycznie z fenomenami w 
obecności medjów, doświadcz na cwej 
głowie działania urazów i policzków, 
wypłaconych rzetelnie, w brzęczącej 
monecie, przez niewidzialną siłę, a 
wówczas będziesz oprał prawo do zadę­
cia stanowiska wobec pewnych niś 
dość jasnych dla siebie zjawisk nad­
naturalnych.

Nowa ekspedycja.
Niezrażony niedowiarstwem licz­

nych sceptyków, podejmuję w daisęym 
ciągu, w najbliższych dniach, inteie-

, sujące badania n.a miejscu, w obecno­
ści ludzi fachowo-wybształoonyt.h i 

! noży użyc iu  knntrolnrch aparatów.

O rezuitacie tych badań nie omie­
szkam powiadomić P. T, Czytelników 
i mego przezacnego przeciwnika. 

Sambor, dnia 15. kwietnia 1928.
Aleksander Kuczera.

Adam Û hak-Stsdora
(30-Iećie pracy literackiej).

Lwów, 18. k w ie tn ia .
Cale życie A dam a C ehaka-S lo - 

d o ra  pośw ięcone było pracy  w 
dw óch  k ie ru n k ach : pedagogicznym  
jak o  profesora m a tem aty k i i fizyki, 
k tó rą  w ychow ał ju ż  cale pokolenie 
uczniów  oraz lite rack im , na k to rem  
to polu m a za sobą około 50-ąt 
d ru k o w an y ch  dzieł z zakresu  poe­
zji, now eli, d ra m a tu , k ry ty k i i prze 
k ładów  z li le ra lu r  obcy eh. Równo 
30 la t tem u bo w roku  1898 wyszła 
pierw sza jego książka , zbiór poezji 
p. 1. „A doracja". Cicho i bez ro z ­
głosu, tak ja k  p racow ał przez ca ­
łe życie, obchodzi w tym  roku ju ­
bileusz 30 letn i sw ojej p rą c y  lite­
rack iej. D orobek tej p racy  jest o- 
g rom ny i byłoby nużą ceni d la  czy­
telnika w yliczać na lem  m iejscu  
cala litan ję  dziel o ry g in a ln y ch  lub 
llum aczonych . Z poezji S lodora 
p rzypom nę lylko zbiory w ierszy — 
„A L la u ty dę“v „Ja  w n og rzęs z n icę“,
„Gon dolore", „W  w alce o słońce", 
„Ścieżyną p rosto ty", z now el: „Z -ci­
chych trag ed ji" , „Ś lubna obrącz­
k a", „Siw e czorty", „C zarna śc ia ­
na", z d ram ató w : „Z łocista góra", 
„K apłan  sz tuk i", „ Jo an n a  Grodz.iń- 
sk a“, „I lak byw a". Poezje S lodora 
cechuje głęboka refleksja  i opraco­
w an ie form y, w prozie znać g łęb o ­
kość sty lu  i języka, w .d ram a tach  
p rzeb ija  się. dobra k o n stru k c ja  i zro 
zum ienie  sceniczności. Jak o  k ry tyk  
i p o p u la ry za to r l ite ra tu ry  m a .za  so­
bą m nóstw o broszur, św iadczących
0 dużej k u ltu rze  i oczytan iu , jako 
tłum acz około 20-lu  Obcych a u to ­
rów  odznacza się so lidnością  p racy
1 zrozum ieniem  du ch a  o ryginałów . 
Z acnem u ju b ila to w i i koledze sk ła ­
d a m  na lem  m ie jscu  szczere i se r­
deczne życzenia d łu g ich  jeszcze la t 
p racy  d la  d o b ra  polskiej k u ltu ry , 
d la  k tó re j położył tak w ielkie i lak 
cenne zasługi. I posy łam  m u zloty 
p rom ień  w iosenny ja k o  zachętę do 
dalszej tw órczej p racy .

Henryk Zbierzchowski.

FEJLETGN „GAZ. FOR “ s  Ib. i >' ts 

ALBERT - JEAN.

Sternik z Rouen.
Podróżny otworzył drzwi a a  roścież i 

w ichura 'w pad ła  za nim  do knajpy.
Muśnięte płomieniem szkło naftowej 

lampy pękło z trzaskiem. Ze wszystkich 
stron izby posypały się klątwy, podczas 
kiedy gospodarz, pochylony nad cynikiem 
klo-niuar.u,. obejmował ram ionam i bulelikf.

— Drzwi! Dla. Boga! Drzwi! — wołał 
nu cale gaztdło.

Wicher je aa trzasnął tak  .gwałtownie, 
że klucz,- wyskoczywszy z zam ku, zadzw o­
nił na posadzce.

—■ Dajcie mi araku! — rozkazał po­
dróżny ochrypłym głosem, gdy zapałano 
ponownie lampę.

Był to mężczyzna ogorzały na  tw a­
rzy, spalony niemal i  nieokreślonego w ie­
ku. Powieki jego mrugały pod szczeciną 
jasnych brw i. Krótkie, bezbarwne wą/sy 
wznosiły się nad mięsistą, zmyisłową 
wargą.

Miał n a  sobie m arynarską błwzę i  ciąg­
nął arak jak czystą wodę.

W ypróżniwszy rw ą karafkę, zapytał: 
Czy można tiu przenocować?

Gospodanz. nieufnie zmierzył oczyma 
pode.jraane indywiduum.

— Hofel przepełniony! — mruknął-

. — Nie zmusicie n u ra  enyim ho uocj- 
ścia. stąd na  tę psią pogodę? — odparł nie 
znajom y, zapinając bluzę.

—• Go chcecie? Nie nie poradzę. Trze­
ba było uprzedzić!... Zatrzymałoby się po­
kój dla was... O tej porze wszystkie kąty ‘ 
zajęte.

Podróżny w stał z ławki, i wyprostowa­
ny 'Zbliżył się do kontuaru krokiem pew­
nym mimo karafki araku-

—- A tutaj?. —- zapytał.
— Go? Tutaj?
—- Nie moglibyście ulo-kowąć rapie na 

sienniku przy kontuarze? Urządziłbym się 
jako fgkp.

Gospodarz podrapał się w  glowg:
— Bidzie wam bardzo niewygodnie! 

Wieje ode drzwi...
— Bali! Bywało gorzej ■— odparł po­

dróżny z beztroska, m iną. Najważniejsza 
rzecz być pod dachem!

—r Jak chcecie, w takim razie! w- zgo ­
dził sic gospodarz, otwierając filtrową bu­
telkę wódki.

*
Nieznajomy spokojny o nodeg, z zado­

woleniem przyglądaj się teraz obecnym. 
W yjął fajkę z kieszeni i nakładał ją gru­
bym, słodiawytni w zapachu tytojiippi, 
który pm. przylegał do palca podczas w py­
chania do główki z pianki morskiej. Atmo­
sfera była sym patyczne. Stołki wyplatał)".: 
stały wokoło 4I'e^ n'i;1-r|y d i stołów, a  rucho

ma składana ławka z lakierowanego urze- 
wa, lamowana nikłem, znajdowała się 
przy ścianie.

Nieznajomy nacisnął jedną z zawias : 
siedzenie ławki posłuszne, podniosło się z • 
łiajgsem.

■— Widzicie ją? — wykrzyknął po­
dróżny, zwracając się do gospodarza kar­
cim y. — Ta ławka m usiała was drogo 
kosztowai'.!

— Mnie? Nic a  niełł... Tyle, Ze ją  pod- 
iosłeiti i krzalran odlakiarować-..

Widząc, że rozmówca jego patrzy pań 
ze zdziwieniem, dodał:

— Są to szcząitki, które wyłowiłem 
sam dwanaście lat Tepiu u przylądka Pen- 
hirec.

— Szczątki czego?
— Alfeffy‘egoł... Jago parowca angiel­

skiego, który, zdradzony przez swego ster­
nika, zaw inął do brzegów Piertes-Ver- 
1 .wsi!... Z całej załogi i dwustu pasażerów 
uratowano zaledwie dw unastu ludgi, ran­
nych przeważnie... Nie pamiętacie?

— W tym czasie, o którym mi praw i­
cie, żeglowałem, handlując na w ybrze­
żach MoKąirrbiku... Nie interesowałem _się 
tem, co sit; w E uropie dzieje... W ierzajcie 
mi!... Miałem iime 'tarapaty...

— T u ta j1 rozbicie Allury'ego narobiło 
hałasu na całym kontynencie. Towarzy­
stwo asekuracyjne dowiodło zmowy ster­
nika z właścicielami parowca... Byłto sta­

ry gra-t., zaasftkuwwany grubo ponad je*o 
wartość rzeczywistą-- W łaścicielom zale­
żało bardzo na tam, aby. poszedł na dno... 
Na nieszczęście dla bich afera nie udała 
się do końca... Musieli zwrócić olbrzymie 
sumy towarzystwu i jeden 'z  nich poszedł 
do więzienia. .

— A sternik?
— Nie sposób by ło 'p rzy łapać go... Na­

zywał się Jean Maguaiid z Rouen... Pewnie 
się osiedlił gdzieś zagranicą i  spokojnie 
' pożył swoją, porcję Tupii...

Ostatni p i j a k  wołaj i-z n ik ł na stro­
mych schodkach, które łączyły kamczmę

piętrem 'górnepi, gdzie rzędem stały po­
koje gościnne.' ' "

Gospodarz wówczas zawołoł do jednej 
/. dziewek służebnych:

— Cathe, ni®., zapomnij żonglow ać 
drzwi!... A potom ■ położysz siennik dla pa­
na w lym kącie, zdała od ukna.

— Dobra! -— odparło, dziewka, -podczas 
kiedy nieznajomy spokojnie napyćlial la.i- 
nę.now ą porcją tytoniu.

*
Siyh pogodnego rora-nku zajrzał na,za- 

utrz do knajpy, przepojonej zapachem a- 
n yżu i dymu tytoniowego. Zaspana słu­
żąca weszła do izby ze 'szczotką, i śmiet­
niczką. w  ręku. Skierowawszy kroki ku 
'■<knu,, by je r rem  prędzej na. .roścież o:.wn- 
rzyć • wpuścić rlu lokalu- rzeźwisjące 
powietrze, z okrzykiem pozera Zonia cofnę­
ła się ku drzwiiom-
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w;eHKi konkurs noweiietyczry
„Gazety Porannej”.

Trz} cenne nagrody za najlepsze dokończeni* noweii „ E  29
Lwów, 18. kwietnia.

Nasz k o n k u rs  now elistyczny  b u ­
dzi coraz w iększe zainteresow anie. 
N ap ły w ają  do nas liczne listy , d o ­
m ag a jące  się ju ż to  ii.fo rm acy j 
bliższych, ju ż  zm ia n y  p e ­
w ny ch  w a ru n k ó w  k o n k u rsu . Nie 
m ogąc odpow iadać zosobna na 
w szystk ie  p y ta n ia  i in terpelac je , 
;zy n an y  to sum arycznie, o m aw ia jąc  
kw estje  w ażniejsze, pojaw iające sic 
w  w iększej ilości listów  lu b  je d n o ­
stkow e, a le  charakterystyczne.

P rkced e w szystk iem  zaznaczam y, 
iż w szelkie dalsze zm ian y  w a ru n ­
ków  k o n k u rsu

są wykluczone.
W szelkie za tem  lis ty  w  tgjjłśpraw ie 
są bezprzedm iotowe. W p ro w ad za ­
nie d a lszy ch  iń now acy j w yw o ła ło ­
by chaos i  zam ieszanie — co nasi 
C zyteln icy  zechcą uwzględnić.

A dale j m u sim y  w y ja śn ić  om ył­
kę, k tó ra  zaszła w  streszczeniu no­
w eli E  29, zam ieszczonem  w  n u m e­
rze z 16 k w ie tn ia . W  streszczeniu  
tern is tn ie je  m om ent sprzeczny z o- 
ry g in a łem  now eli. N a p y tan ie  więc: 
co obow iązuje , streszczenie czy 
o ryg in a ł?  odpow iadam y: oryginał.

Jeden  z  czyteln ików  zap y tu je : 
Czy m usi się rozw inąć  w szystkie  
zaczątki akcji, zaw arte  w p oczą tko ­
w ej części now eli? O dpow iem y na 
to krótko: Chodzi o

logiczne naw iązanie; 
u w y d a tn ia n ie  zaś w szystk ich  m o ­
m en tó w  a k c ji w sposób rów no­
m ierny, czy też rozw inięcie  siln iej­
sze pew nych  m om en tów  na n ieko ­
rzy ść  in n y ch  — to rzecz in d y w i­
dualnego zapatryw ania, którego 
R ed ak cja  n ikom u  nie narzuca.

K toś inny rzuca pytanie: Czy
wyipadki m ają kię ukończyć na tle 
— cukierni? Zależy to oczyw iście  
najzupełniej od w yboru osoby p i­
szącej. Podobnych interpelacji na­
desłano nam  m nóstwo Nic mogąc 
ich szerzej załatw iać, odsyłam y  
Czytelników do

w arunków  naszego konkursu. 
W ystarczy ścisłe się trzym anie po­

Buch się zrobił w karczmie. Z alkowy 
w yskoczyła, żona gospodarza, wślad za 
n ią  wbiegł i sam  gospodarz. Gośc.ie groma­
dnie zjawili się u a  schodach. Z kuchni 
w yjrzała druga ddewika służebna, jakiś 
wczesny przechodzień m ijając karczmę, 
zaciekawiony slainąl na pretfm Oczom obe 
cnyoh przedstawił się g j A jc M l l y  g/uySfi 
nieznany podróżny klęczał y. rogu izby o 
trzy m etry  od swego siennika, zim ny i 
sztywny już, bo śmierć m usiała nastąpić 
według wszelkich danych około pólnńpy. 
Gardziel jego była w okropny sposęCT %p.- 
ćiśnięta między brzegiem ławki i ścianą. 
Siedzenie, podnosząc 6ię • raptownie, zła­
mało mu najwidoczniej kręgi karku, bo 
głowa zwisła, jak u złapanego w potrzask 
lisa-

Wypadek, niepraw daż? Węzaik śmiltpt; 
nieraz podobne niespodzianki robi...

Ale Słuchajcie!
*

Skoro żand ."i mi. przybyli', wydpRyto 
ciało z zasadzki i wyjęto izimszozony pu­
gilares z  moRpnowej kamizelki Sta ry, ba r 
dzo stary dowód o-^troisty leżał w nim 
na samym spodzie- Starszy żandarm, 
rozłożywszy pożółkły papier, przeczytał 
głośno:

„Jean Moguard z Rmiętą., sternik przy 
Towarzystwie Asokuracyjnem N.

Tłum. F* M,

d an y ch  la m  zasad : p o z a te m  pozo 
tem  pozostaw iam y

najzupełniejszą swobodę 
uczestn ikom  naszego konkursu . P o ­
niżej pod a jem y  brzm ien ie  k o n ­
k u rsu :

K onkurs opiew a 
na dokończenie n ow eli,p . t.:

„E . 29",
k tó re j początek znajdował się. w  
num erze św iątecznym  „Gazety P o­
rannej".

T u rn ie j konkursow y tym  razem  
nie będzie (związany z warunkiem  
nadsyłania Kuponów.

Za 3 najlepsze zakończenia n o ­
w eli przeznaczam y 3 cenne nagro­
dy, k tó ry ch  rodzaj zostanie n ie b a ­
wem  ogłoszony.

Pokusić się o zdobycie łych n a ­
g ró d  może każdy , k to  posiada  p e ­
w ien zasób w yobraźni i zastosu je  
się do w aru n k ó w  konkursu . 

W a ru n k i są następu jące:
1) D okończenie m a  być  nie

dłuższe, n iż część ogłoszona (to  
znaczy, obejm ow ać nie w ięcej, ja k  
6 szpalt fejletonow yeh „Gazety Po­
rannej").

2) N ależy dbać: o żyw ą i zajm u­
jącą akcję.

3) D okończenie m u si uw zglę­
dniać konsekw entnie fakty, p rz y ­
toczone w  części p ierw szej.

Nowele n adsy łać  należy wprost 
do Redafkcji „Gazety Porannej"  
z dopiskiem  „Konkurs n ow elisty ­
czny". T erm in  n ad sy łan ia  up ływ a 
z  dniem  1. m aja br. Nowele m a ją  
być opatrzone szyfrą ęlub godłem ). 
N azw isko uczestn ik a  n a leży  zam ie­
ścić w osobnej kopercie, rów nież 
opatrzonej tą sam ą szyfrą (lub go­
dłem ). U prasza się o czytelne p i­
smo.

W  sk ład  sądu konkursow ego 
w chodzą: R edak to r naczelny  „Ga­
z e ty  P o ran n e j"  p. Jerzy Konarski 
o raz  pp. Henryk Zbierzchowski i 
dr. Henryk Balk,

ma
K I N O  „ L  E  W 4 Z  pcw edu 2 -g odzinn ego program u

Dama w wtg jrrid sypialnym
d ram a t w edług pow ieści MAURYCEGO lTEKOBRY, początek  seansów  codziennie

o godz. /!, , 7, i 9 -ej.

27 ha nr S frs l
za znalezione u i J t j a  kastety.

Khnmiiah Mzie
Lwów, 13. kwietniu.

(—) Na k ilka dni przed wyboram i 
w ielkiej w rzawy narob iła  w micSAe na- 
szem wiadomość o znalezieniu v- b iurach  
w yborczych bloku katolicko-narodow ego 
w ielkiej ilości kastetów , przyw iezionych 
z Poznania przez kierow nika tęyo b iiua

d ra  W ładysław a Swirskiego. Jak  się do­
w iadujem y dochodzenia przeciw ko dr. 
Sw irskiem u Łiostaly już ukończone i dnia 
27. bm. odbędzie się przeciw ko niem u 
rozpraw a w sądzie pow iatow ym  sekcja 
III. o przekroczenie5* praw a noszenia 
i posiadania zakazanej broili;

M M I  działaś? t m i K Z M  W l i s l i
został skazany na 14 dni aresztu za przekrocze­

n i  kradz e ty .
1MRTJA KOMUNISTYCZNA WYDALIŁA GO ZA TO Z SZEREGÓW

Lwów, 18. kw ietnia.
(—) W  swoim czasie szerokfem u l e m  

odbiła się w sferach kom unistycznych 
wiadomość o aresztow aniu czołowego 
działacza kom unistycznego Eijusza Ka a- 
lyńskiego, z zaw odu szewca — k tó ry  w 
o tic s ie  przedw yborczym , w yzngrzdny 
byt przez p a rtję  jako  kandydat : a  jipfio, 
za przyw łaszczenie sobie w iększij ilości

rezu ita l i K alatyński został aresztow any 
i (.osławiony do 'w ięzienia.

K -aki śledztwo prow adzone ny-lo w 
Widzie karnym , następnie  r\vypuszczono

na wolność, a spraw a przekazana ze ­
słała do sądu powiatowego sekcja i i i .  za 
pjzckroczcn ie  kradzieży. W czoraj odbył,ą 
s.e przeciwko K alatyńskiem u rozpraw a, 
z ik rń czo n a  w yrokiem  skazującym  g> na

ske we. P rzeprow adzona wówczas'- rewi- 
z ja w jego m ieszkaniu m ia ła  pozytywny

p a rtii kom unistycznej.

m m  H i q
i

WSKUTEK EKSPLOZJI GRANATU D W O JE DZIECI ZOSTAŁO ROZSZARPA­
NYCH W  KAWAŁKI, O-ClOnO ODNIOSŁO CIĘŻKIE RANY.

LwóW, 18. kwieiijin.
(—V Z pow iatu drohobyckiego donie­

siono w czoraj o tragicznym  ejiilogu za­
bawy dziecięcej. Oło we wsi UruSzawie, 
pow. Drohobydzr wczoraj w połudąie g ro­
m adka dzieci baw iąc się na polu, rozpa­
liła ogień, do którego wrzuciła znalezio­
ny g ranat. W chwilę potem  naśljipihi

i straszliw a eksplozja i dw oje dziełu zo-

B a j e c z n y  
%V Humor,

bielizny z 14. p. ułanów , w klV:vm io ] 14 dni aresztu . W  związku z tym  wy; o- 
p u 'k u  K alatyński odbyw ał ćwns: :  ilu woj I krem zosla! on w yklnczouy « szeregów

stało  rozszarpanych w kaw ałki, ra ś  6-ro 
odniosło ciężkie rany . Ranione dzieci 
w w ieku 6—8 la t w groźnym  s*-inie prze­
wieziono do szpitala powszechnego w 
D rohobyczu.

Każdy pawinien zestaó 
członkiem  L . 0. F . P.

Niema n ‘c 
p iękn ie ją  ■ g ) 
jak  w eso ła  ko­
bieta, -k tó ra  z 
uśm iechem  po 
uezc e v znosi 
U a s t!  .'de by 
zupełnie być 
pięifaą, m usi una mieć nadzwyczaj deli­
katną i miękką •skóW bez Ąp^tocznych 
wloskórę 'i-rmeszhu ria ram ionach szyji i 
tw tó y ;  nliwet (ha nogach -nie powiinhp być 

K iosków , które są wid-ocziw przez cieBłie 
pończochy.

K ażdaB  Ironia pani wie o tem  także, 
że .rajskulecznilejszym środkiem do usu- 
wt.r.'.! Wid-ów i meszku jest llakom iity  
jerem , ,vTA>KY“ Ten perfumowany krem 
jest pras;u z i oby gotowy d-o użycia i I I * '  
czy w jnUecii;,;:!1 5 m inut wszystkie źby- 
tSćżne -wioski i meszek na każdem miejscu 
ciała.

„TAKY czyni skóro delikatną i nie 
pozostawia ciemnych plam, zaś ryłoś 
niszczy do ■ korzenia i zapobiega szybkie­
mu podrastanłu włosowy W ynalazek' kre­
m u „TAKY" jest wielkim poęiępem w po­
równaniu i^b iT y  twą, która lekko rani 
skórę, -wywołuje pryszcze i pozostawią 
ciemne plamy; slarszd^epjłato lćes są 
skoanpll kowana w ubyciu . i iwchną 
brzydko- ’

„TAKY" jest. do nabycia• wł’,>wsz>vl*fch 
'odiwSnytl! -Sklepach po cenie -zł. 5.— za 
tubę'.*'

G eneryne pi^zedstawiciel.stwrft A. jtigrn- 
slein & Co., Gdańsk,. J|oei;[cłiei;gasse S:-flp7. 
Teł.',fedańsk 2G6-14. Pocztowe KonlCTLj^e-* 
ko we P. K. Ol Poznań 207570. — Tylko 
p rry  tubach z nadrukiem firmy A. Born- 
teu. & Go dołączony mai sposób użycia 

w języku polskim i tylko za te  gwaran- 
tajemyl-. 2)35

Wśród pism i książek.
„ Ł y ó w , 18. i m c t i i i a .

Joseph Conrad „W śród prądów" (Plan- 
łato.r, Łj Malary. Wspólnik. pml
dwiAiraj wiedźma,mi. Z powodu dolarów.) 
Przełifeyła Teresa T a-hwiewdcąrJjHfl W ai- 
kza;wa lilCJł y;*.. fi.—  VVyda'iL:iii-
ctwo Domu Książki Polskiej).

Pr^od trzem a lniosjącaani T)ó‘in Ksiiiżki 
PolsS-ioj' zo,powiedział, iż; przystępuje rlo 
źbloroafbgo w ydania dzieł Josepha . Conra­
da, (Józefa Konrada Korwsmcws5kii%j»T w 
ButrraczonEIfli jpoilskich. ( ^ 3 a j ) S |  zbibrn- 
we obejmie wszystlsp, ■ •ookoij.w.ek •■ófiszlo 
z pod pióra Conrada, n więc',2(5,IjEucI, u- 
raz 2 działa napisane wspóbwe /, Ford M. 
Huef forem., Ppn.ing-.ąż doti-cm.-ząs przv- 
swójodo literatur.^'ipulTrlTej i za*erlwue o- 
koło 10 dzieł! Ł jd ^ ty eh  ifaw ic

p lyR Jz  wyiieyprrne, otrzymamy7, ze łga . 18 
dział .11 um-aczmlycli irą język polski po^iz- 
pierwszy i 10 dziel .w tejB-ajałach wizno- 

' w ionydi.' ■
Wi myśl zapowiedzi ukazał się przed • 

miesiącom -lom XXIV. Jrosm ZibfójgOwyTh 
JaHraclaj c (  „Opowieści zasłyszane" (w 
Uuphtfc.ćgni.u T e re s y  ks. B ajne^riy  i St,

'W yrzfim rek ieso), obecnie zaś uka/.il się 
'tom X H Il (pisma' ahińrowc’-nie łn-lii wy- 
drod*ilyj yv porządku chronofośkT/ritfm) 
„W śród prądów1.

Tom te s  zawi&a JMt.>.ry dk ilfea  opo­
wiadania, w ynricjłH m  w nagłówku ni- 
niejśżbgo sprarTOzdania, których akcja Ili­
czy się na da.lekicri lądach i morzach,

.pelit«jjKi;ifcIy-k.i i nieisainoiwiiyeh, widireą- 
sających do głębi, zdarzeń. Opoyvia<^-ń;ia 

hffimrada są lak bogate, lak. pełne-treści, i 
przepysznej plastyczności, iiż im  się w.na- 

fren ic  -pnzeżywama iyćh. 'przygód )>eepusre- 
dnio, a więc >.ą. ,d>ri]i^e:ró.y.'V^:l.pow+'i'Iai| 
czytelnik cisrmj kóc.ua, ratuje zgnbięoycłi 
lu b . nicnawńdzi. .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓKNT'Ca
I W!3NEBYCZIłYOH

O p . l a u t e r s t e i n
Lwów, Sykstnska 37. (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, enomion, eleklrr • 

H*a larriTin kwarcowa. 7091-10
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Ztt spraw miejskich.
owame

płodu Grabszczyzny.
COFNIĘTY PB ZFiD KILKU MIES IĄCAMI PROJEKT PODATKU OD SZYLDÓW  I REKLAM ZNOWU  
NA TAPECIE. — CZYŻBY POW fł ÓT DO METOD PRZEDMĄJOW Y C h? — PODATEK, KTÓREGO 

ŚCIĄGANIE KOSZTO W  A c BEDZIE CZTEROKROTNY Z NIEGO DOCHÓD.
Lw ów , 18 kw ietnia.

{,) W  szeregu projektów podat­
kow ych, zain icjow anych  przez p. 
kora. .Strzeleckiego, zaraz u w stę­
pu oibjęcia zarządu m iasta, naj- 
uiepopuiat nic iszyra z niepopular­
nych okazał się projekt w prow a­
dzenia podatku od szyldów  i re­
klam.

O pozycja przeciw  wprowadzeniu  
tego podatku okaizata się tak silna  
zarówno w Radzie przybocznej jak  
i w sferach obyw atelskich m iasta, 
że p. kom isarz w id zia ł się zm uszo­
ny odstąpić od lego projektu i od ­
nośne przedłożenie wycofać.

Jak się okazało jednak obecnie, 
ta kapitulacja przed bardzo w yra­
źnie objaw ioną opinją publiczną, 
owem „vox populi", które jednak  
w państw ie o ustroju dem okraty­
cznym  pow inno być respektowane 
nawet przez kom isarzy, w yzn a­
czonych przez rząd, była  tylko po­
zorna. Posiadała jedynie znaczenie 
m anewru strategicznego. Cofnięto 
front w chw ili, gdy pozycja m usia­
łaby być stracona,* aby przy naj­
bliższej okazji przejść ponownie do 
ofenzyw y. Bo oto ten cofnięty pro­
jekt został na nowo przez Magie trat 
uchw alony i wczoraj przedłożony  
K om isji budżetowej, zanim  drogą 
regulam inową dostanie się on przed 
forum  Rady przybocznej, która 
zresztą, jak to zaw sze dobitnie ak­
centuje przy każdej sposobnóśći p. 
kom isaiz Strzelecki — i lak „nie 
m a nic do gadania"...

Uparte lansow anie lego niepo­
pularnego projektu podatkowego 
w yw ołało  głębokie zaniepokojenie  
nie tylko w  sferach kupieckich i  
przem y sł ow ych bezpośrednio w  
tem  zainteresow anych — ale naw et 
wśród ogółu uśw iadom ionych spo­
łecznie obyw ateli naszego m iasta, 
jako próba powrotu do nieszczę­
snych metod gospodarczych epoki, 
której kres położył czyn m ajow y  
Marszałka Piłsudskiego.

Ażeby zrozum ieć korelację tych  
faktów, należy uśw iadom ić sobie 
genezę podatku od szyldów i re- 
lelam.

Idei wszą próbę, wprowadzenia  
tego podatku podjął rząd m in. 
'Grabskiego na podstawi*1 ustaw y z 
1923 r., i wówczas już spotkał się on 
z ogóTn ym  sprzeciw em  społeczeń­
stw a. To też został .ylko na krótko 
tu ■* ów dzie wprowadzony i to je ­
dynie tam , gdzie istn ia ły  rządy ko- 
raisarskic, gdyż obywatele, dopusz­
czeni do głosu, n igdyby się na ten 
podatek nie zgodzili.

Jest on bow iem  oparty na fa ł­
szyw ych podstawach, niespra­
w iedliw y i nierów nom iernie ob­
ciążający podatników.

Zdrowa zasadą podatkowa bowiem 
iiKiże być tylko wymiar podatku od 
rozmiarów prze Isięmorstwa, a nie od 
roanibwdw łyyldu *ay wywie«ru. 
Istnieją przecież wielkie .przedsiębior­
stwu handlowe i przemy siło we, którym 
wystarczał mała tabliczka firmowa 
przybita przy bijaimie, na odwrót zaś 
małe sklepy czy zakłady miewają 
cgramae szyldy i wywieszki reklamo*

we, co1 zależy nie od rentowności i roz­
miarów, lccj; od natury przedsiębior­
stwa, wymogów zajmowanego lokalu 
itp. Tymczasem na. ©odstawie tego po- 
ęlatku mały jakiś bazar, reklamujący 
się zapomocą rzucających saą w  oczy 
wywieszek, wpłacałby wielokrotnie 
więks*v podatek niż wielki koncern 
przmysłowy, zajm ujący cały gmach, 
a ptĄłSuaiScy tylko kilkm iastocenty-' 
metrową tablicę lirmowią.

A Irzeb a  jeszcze i to zauważyć, że 
o i je podatek len  byt niepopularny w 
okresie swego powstania, fctóry przy­
padał na najgorszy chi.gs markoiwyjjlo 
tam bardzie! uciążliwy byłby obecnie, 
gdy mamy walutą pełnowartościową. 
W-Ale nawet jeślibyśmy ze wziBnów 
na patfeetw budżetowe, nie brali pod 
uwagę męrównoiiłier.nego i niesprawic 
dliwógo 'óbciążenia. podatników, .ąt ty l­

ko korzyść finansową, plyuąęą z  tego 
podatki dla gminy, to przy bliżs~ei# 
rozpatrzeniu rezultat byłby nie tylko 
negatywny, ale wprosi ujemny.

Według upinji. miarodajnych bo­
wiem nastręczają się tak poważne tru 
dności w  ścńłtfdniu tego podatku, który 
pfeliminawaino w budżecie n a  kwotę 
około 150 tys. rocznie, że koszta admi­
nistracyjne pochłonęłyby iumę kilka­
krotnie wyższą. Nalezaiou y mianowi­
cie stworzyć oenbuy pereomal egzeku­
cyjny, komisję rdkuirsową itp. co w 
przybliżeniu kosztowałoby cztery razy 
więcej, niż dochód, z podatku.

Z uwagi na  te wszystkie imomerity, 
można żywić uzasadnioną. nadzieję, że 
Rada Przyboczna przeciwstawi się 
energicznie ponownemu wskrzeszeniu 
tego poronionego płodu Grabszczyzny.

Uchwały Magistratu.
PIĘTN .o STOMIL J ON OWA FOŻYG7KA W B, G. £ .  — LAKUPNO DEZYN- 

FEKTORA. — RUCH BUDOWLANY, -  SUBWENCJE I DOTACJE 
Lwów, 18. kwietnia.

(-».) "Na wczorajszo m posiedzeniu 
Magistratu zała twiono obok Apraty bils*’ 
żących taMe sprawy budżetowe.

Pożyczka i podwyższenie sumy 
v ydatzów.

* Uchwalono zaciągnąć w  Banku 
Gospodarstwa. Krajowego długotermi­
nową pożyczkę na częściowe pokrycie 
budżetu nadzwyczajnego na r. 1928/22 
w kwocie 15 miii. zi, w złocie w  7-tui.o 
proomtowych obligacjach komuna! 
nych.

PorJwyżezono.smmę wydaltków. buclżęt, 
tu. nadżwyr-zajnegó o 70,000 zł. na za- 
kupno desynfektofa dla miejskich ze- 
kładóyf.

Konsensy budowlane.
Udzielono, następujących fconsensaw 

na nadbudowę I-go i 2-go piętra przy 
uh Granicznej, na nadbudowę 2-go 
piętra przy ul. Mochnackiego. r,a nad­
budowę 2-go piętra przy pl. Dąbrow­
skiego, n'a budow ę-budynku partero­
wego na garaż przy ul. Lwowskich 
Dzieci oraz n a  budowę 1-piętrowego 
domu mieszkalnego przy ul. Kulpa,r- 
kowsfyiej.

Udzielono subwencję w! kwocie

FDD WODZĄ OSŁAWIONEGO LEE ALb&KA. —  GROLNJ. I KRWAWE 
NARZĘDZIE. — ODRAZU ŻUCHWa ŁT NAPAD. -  AMERYKA WPROST

ZELEKTRYZOWANA,
Nowy Jork, w  kwietniu.

(H.) Ameryka jest wprost żoTekRry- 
zp-Wa-na ucieczką. 20-uwięźniow u  
Tennessee. Ucieczkę zorganizował i 
przeprowadził osławiony bandyta 

Lee Allen, 
skarany na dożywotata więzienie.

Dozorców.! za{fzad|row«yno drewnia­
nym modelem browninga, zamknięto 
wszystkich w jednej celi i rzucono się j 
do ucieczki. Urzędników policyjnych 
i innych dozorców zaszachowano tein 
samem „grr>źncm“ n&rsędziem.

Natychmiast po udanej ucieczce do­
konali bandyckpod wodzą Lec Allena 

niezwyl le śmiałego włamania 
w jednym z banko-w. przyczepi w ręce

ich wpadła rnaczna sama pieniędzy.
Policja amerykańska! dokłada wszel­
kich starań, aby wpaść na trop nie­
bezpiecznej szajki. ’

Dotychczas owe starania nie zostały 
jeszcze uwieńczone pomyślnym rezul­
tatem.

„Krwawe i groźjj® narzędzie, dzięki 
klójrcmu zdołano ubezwladnić liczna 
śjużbę bezpieczeństwa, znaleziono na 
ulicy obok więzienią.

Jest to zwykły
kawałek drzewa, 

j.gp®. prym itywnie wygimeniny w 
kształcie browninga i posmarowany 
ciemn. farbą.

5.000 ni. 19 pułkowi „Odsieczy Lwoi- 
wa“ na, sprawi ornie nowego szStandaru. 
Przyz-fiano- rrfcręgo® ym Komisjom miej 

■ ekkn dla śteąw  ubogich następujące 
f i i l i f : i  komisjom po 300 zł.t jednej 
400 zł., a jednejJOOO zł. Wojewódzkie* 
m u  Komitetowi d laŁ praw  kolonii AjA 
nich na  pokr\ęio niedoborów 300 zł. 
Kpmitolowi opieki pozaszkolnej nad 
dz-iećm. udzielono, na.miósią-c kwiecień
1 m aj na rozmaite cele subwencyj w 
Igwclaśeh: 928 faj 3.900 z S  oraz 2.500 
zł na miesiąc.

Newe aparaty benzynowe.
Udzielono ..Pólminowi" pozwolenie 

L i ustawienie aparatów benzynowych 
przy następujących ulicach: na, rogu
ul. Radeckiej i S try jsP ij, przy ul.‘ T,u- 
c/ąkowsikiej naprzeciw domu 1. 116, 
przyk pl. Strzeleckim i przy rogatce 
Żółkiewskiej.

Działki ogrodowe.
Związkowi, niewiast katolickich p.o- 

ruczono przeprowadzenie działek ogro­
dowych n a  gi antach miejskich przy 
ul. Białehorskiej — 4 niorgŁ przy ul. 
Piekarskiej pół morga, na  Galujclówcef
2 morgi i na. Ptrsenkówce 8 morgów,

 o------

m l . 32 i i i t , prasowej.
Lwów, 18. kwietnia.

Otrzymałiśmyhna,stępujące pismo:
Po myśli art. 32 rozporządizenia 

Prczydeniai Rzeczypospolitej z  dnia  10. 
maja 1927 o -prawie praisowem. upra­
szam o umieszczenie w  najbliższymi 
numerze ,,Gazety Porannej'1 następu­
jącego sprostowania, zamieszczonego 
w Nrze 8473 artykułu pt. „B. premjer 
ukrajiłski Hołuibowicz ucidld".

1) Nie jest prawda, jakobym w . r. 
1923 powrócił da krapu i odrazu zwró­
ci t na siebie uwagę dzięki olprzymim 
kafliilatom, którymi dysponowałem, 
jakobym był -przed wojną człowiekiem 
średnio zamożnym, a po powrocie z e- 
migracji zakupił dwja duże majątki 
w emskie.

Prawdą jest, iż z 'emigracji wriK-’.-- 
lem 'W r. 1921, przed woijną byłem 
człowiekiem zamożnym, co powszech­
nie ibylo wiadomem, a  majątek Ploto 
;t^c  zakupiłem na wiosnę 1918, zaś 
Mil no ńre w rześniu 1918, a zatem 
przed powrotem i zanim piastowałem 
godność v. prezydtewta Rządu ukraiń-

Sfeicgo.
jA^KNie jest pnnydą, jakoby moie 

długi w ynosiły 120.000 dolarów. Praw ­
dą natom iast -jest, iż długi moje, któro 
wynoszą znacznie mniejszą kwotę i 
mają zupełne pokrycie na moim m ająt­
ku, spłacam z mego m ajątku %v mrarę 
postępu ipareołac.ji obu wspomnianych 
małiętpopci.

Wobec tego też nieprawdą jeftl, ja- 
kob\' li&eciwko mrńe wdrożono docho­
dzenia o zbrodnię oszukańczej kaydy, 
«  jfis^też' prawdą, jakołrym zaatanE S  
wił wyiiłaty, a  nawet decyzją Sądu a- 

We  Lwowie z diu;a 22, lu ­
tego ,1928 l^z. R, I. 106/28 ustalono, żc 
„dłużnik (Ti. podpisany) nie popadł w 
nSjmożnośe zaspokojenia kfwóieh w ie­
rzycieli, a zatem wniogek o otwarcie 
konkursu był dta braku istotnego w a ­
runku, tj niewypłacalności dłużnika 
(par. G8 o. k.) nicuzasadnioiny".

5) Nie jest praw dą, jakobym n ara­
ził na  ©uważne straty ukraińskie insty­
tucje finansowe.

W  szczególności ani ..Dnistrowi.^ 
ani Zcmelnemu Benkowi n i ! jftstcn 
dłużnym żaidnych kwot, a pretensje 
dlwócb pozostałych instytucji spłacam 
w miarę postępów piarcelacj' i instylu- 
cće to na. żadną sakodę narażone nie 
będą-

4) Nie jest w końcu prawdą,, jako­
bym znikł z horyzontu i miejsce mego 

Wdliylu było niez^iiane.
Do iićiączki ni« miałem żadnaj 

przyczyny, a od r, 1915 z małą przer­
wą, 'Spowodowaną wypadkami wujen- 
nymi, mieszkam stałe we Lwowie orzy 
ul. Karmelickiej 1. 8, skąd jedynie od 
czasu dio czasu wyjeżdżam na kilka 
dni do Plotenic -celem dopilnowania 
gospodarki i kontynuowania wdrożonej 
parcelacji.

Froszę przyjąć wyrazy powo.żania 
Dr. J-yąOr Hotobowicz,

lalałi mmHmk
ntodaścigniobc p»zy płelęgoow anln lwa- 
n y  I rąk , e l^ a c a ją  skórą, ecyntą jij 
gładką i m iękką, u suw ają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie p la ­
my skóry.

Rafa, - kr n» Ikljdwy, ccua ił  
Roiala m ydło Kijowe, cena zł. 1.20
K rfefa puder liljow y, cena zł. 0.50
Rnf'il.1 m leko Illjowc, cena zl. 1-50
R afała g rysik  liljowy. cena zl, O.fiC.

W yrób | wyłączny skład : APTEKA łL 
ETUNGERA we Lwowie, 01. Gotucbow- 

i aveh 14. (za Teatrem Miejskim).
— Godziennie wvsvMn» on nrnwlncfie. ■—

TABLETKI „VITA!‘ EMS SELTORS
na kasael zastępują w zajM ódStf o 200 
procont droższe wody zayramiicżne onino- 
ra/tae. Na składzie w aptekach i drogę 
rjmsJr, 976
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KRONIKA
Kwietnia 

Środa
A rr c e ta , H o b ir ta

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELK I:
Środa. 18. bm. „W esołe Kumoszki z 

W indsoru11 — wznowienie.
Czwartek. 19. bm. o 8 wiecz. „Rewja 

m urzyńska1.
Piątek 20. bm. „Statyści życia".
Soboia 21. bm. o 3 pop. „Hamlet", 

przedstawienie dia młodzieży eakolnej.
Soibota, 31. hm- o 7.30 wiecz. „Ży­

dówka", gość. w ystęp Dygasa.

TEATR NOWOŚCI:
Sroua, jo. bm. „uady  Chic".
Czwartek, 19. bm. „L ady Chic".
P iątek 20. bm. o 8 wiecz. „Lady Chic".
Sobota 21. bm. o 8 w. „Lady Chic".

*
Teatr W ielki w znaw ia dziś niezwykle 

starann ie  i barwnie wystawioną na n a ­
szej scenie wspaniałą operę kom icznolan- 
tastyozną Ottona Niccla/a „Wesołe kumo­
szki z W indsora". Tytułowe posta-c-j ope­
ry  kreują świetne ich ootwórozynje prem ­
ierowe, pp. P k tów na  i  Green-Sku-Zowo. 
K apitalną postać rycerza - opoja Falstaffa 
i sprezentuje p. ZapothS który w tej partji 
zdobywaj] niezwykle sukcesy w ubiegłym 
sezonie- Inne główne part je m ają wybor­
nych przedstawicieli w pp. Okońskiej, Po- 
powuiczownej, Cyganiku, Kurzbaroie, Łow­
czy ńskim i Szymonowiczu.

ijjnarr Dygas, znakomity artysta-śpie- 
wak, tenor Opery warszawskiej., został 
pozyskany przez dyrekcję Miejskich Tea­
trów tylko n a  tezy gościnne występy w 
maisz-ej operze i w ystąpi w sobotę 21. bm. 
w „Żydówce", w poniedziałek 23. bm- w 
„Pajacach" i w  środę 35. bm. w ,.Opowie­
ściach Hoffmana". Zamówienia na bilety 
już przyjmują kasy teatralne.

„Black Follies", wielka rewja m urzyń­
ska w 2 częściach (8 obrazach), ukaże się 
jeszcze raz na scenie Teatru Wielkiego, 
jako ostatnie pożegnalne przedstawienie 
tego zespołu egzotycznego, jutro w czw ar­
tek 19. bm. o godzinie 8 wieczorem z u- 
Jziałem  czarnych gwiazd Babbig Vincent, 
Maude Forrest i Duglasa Lewas oraz całe­
go zespołu baletowego i muzycznego. Nie­
liczne pozostałe bilety sprzedają kasy M. 
Teatrów.

*
TEATR MAŁY:

Środa 18-go g. 7.30 wiecz. „Panna 
Flute".

Gzwantok 19-go g. 7.30 wiecz. „Panna 
Flute".

O sła ln it p rzedstaw ienia ..Panny  F in ­
ie". Pyszna lekka kom edja (i. B erra  i L. 
V erneuilla, g rana doskonale przez arty- 
otów T eatru  Małego, z p. Czajkowską, 
św ietną przedstaw icielką ro li tytułow ej, 
ustępuje w tych dniach  m iejsca nowej 
prem ierze.

Najbliższą prem ierą w  T eatrze Małym 
będzie wesoła t pogodna kom edja H iisch 
felda „M am usia", p rzedstaw iająca n a j­
nowszy typ m łodaj m am usi, dorastającej 
córki, a k tó ra  bawd się i e liarlestonuje z 
córką na  rów ni. Ten problem  slosunuu 
rodziców, nie rezygnujących z uciech ży 
cia, do swych dużych dzieci jes t onecnie 
bardzo  ak tua lny  i poruszany jes t często 
w powieści zarów no jak  i w teatrze. Tym 
razem  au to r św ietnej kom edji „M am u­
sia" p rrm o s i nas do tak zwanego „tow a­
rzystw a". Rolę m łodej m am usi prać bę­
dzie doSkoi. ła a rty stka  sceny krakow ­
skiej, do niedaw na u lubienica Lwow a p. 
Jan in a  W erniczów na.

▼
Repertuar uiscLtnyoh wyełepów 

Lidjl Potockiej.
Środa „liom ans".
Czwartek „R om ans" —  Borysław,
P iątek  „ż  tam tego^św iata"— Borysław.

Z  Kasyna i Koła iif. arf. we Lwowie.
Niezwykłą atrakcję  dla m iłośników  poe­
zji i pieśni urządza K asino  i K j |o Jjt. 
art. w najbliższą sobotę ilnia Jt, bm. w 
salach własnych, przy uL A ktde.n ickiej 
ze współudziałem  w ybitnej a rt. Jram . p. 
W anny Siemassskowej, oraz u talen tow a­
nej arł, śpiewaczki i). M arji Biażyjis Ł*c!.

Dr. Filtzofji f Dr. iwaulc Po itycznych
Stanisław Rogala Lewicki

PrezQ3 Zarządu Instytutu „Lectui-PeKj nia ‘, Praraa Pm. schneyo Zwią/ku 
Właścicieli i Kierowników Czytelni Ha. . Prezes T-wa Księgarń Poczt rvcir 
, - u f  Absolwent 1 . arsytei« Handlowi po w Lipian i profeaor Szkoły Nauk 
Polityosnych w Warszawie — opatrzony £w. Saknunantami, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogn w Warszawie dnia 15. kwietnia 1928 r-

w 4 9 -ijm  rońn życia.
Nabożeństw© żałobne odbędzie się we śród® dnia 18. kw ietnia w  kościele 

00. Bernardynów we Lwowie, o godz. 11 rano, poczem nastąpi wyprowoazeaue 
zw.iolk n a  cmemtiarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego.

Na sm utne te obrzędy zapraszają Krewnych, P.zyjujdiól i  Znajomych, po­
grążeni w głębokim sm utku

Żona, Dzieci, Bracia i Siostry.
Osobnych zawiadomień ni© rozsyła się.I

M M  Bnad ' J u t a  dci Iro n ia
SPRAW CE UJĘTO I  OSADZONO W  W IĘZIENIU.

Lwów, 1S. kwietnia, 
f—) Gnegdaj wieczorem nieznany 

spraw ca, uzbro jony  w karabin* napadł na  
pow racającego z K rosna do dom r swego 
w Iskrzyni pow. Krosno Józefa  Ł u ren ra  
w zam iar ;e rabunkow ym  i pobił go do ­
tkliw ie karab inem  po calem  ciele. Oo r a ­

bunku  n ie  doszło, gdyż napadnię ty  
wszczął alarm , a spraw ca z onaw y ujęcia 
go  zbiegł. Pi zeprow adzone dochodzenia 
policyjne doprow adziły  do u jęcia  rąbu 
sia w  osobie A leksandra Sm ercczań-Jdc. 
go, którego oddano do sądu.

W arszawa, w  kw ietniu, 
(e) General Carton de Yiart był 

attache w ojskow ym  przy am basa­
dzie angielskiej w  \V arszaw ie. Po 
pew nym  jednak czasie, z ło ż y ł sw ój 
urząd i opuścił stolicę. N ie opuścił 
jednak Polski. Zaproszony pew ne­
go razu na polow anie przez ordy­
nata dawidgródzkiego Karola ks. 
R adziw iłła, lak sobie upodoibat m e­
lancholijną poezję Polesia, że w y­
raził chęć osiedlenia się tutaj, — 
W ów czas ks. R adziw iłł ; praw dzi­
wie m agnackim  gestem  ofiarow ał 
m u piękną w yspę Prystynię.

General dar przyjął i w ybudo­

w ał na w yspie wspaniały „home“, 
sprow adził angielską służbę i zao­
patrzył sw oje osiedle w  cały  now o­
czesny kom iort. Na sw ej w yspie  
oddaje się  z  zam iłow aniem  m y -  
śliw stw u i pomimo kalectwa, stra­
c ił bow iem  na w ojnie rękę i oko, 
strzela bez pudła z broni specjalnie 
dla niego skonstruowanej, którą 
podrzuca iście w irtuozow skim  ru­
chem  lew ego kikuta.

Generała odwiedzają często o f i­
cerowie angielscy, nie zatrzym ując  
się  nigdzie po drodze, baw ią u n ie­
go pew ien czas i wracają wprost 
do sw ojej ojczyzny.

ChluLnie znane i bardzo ceniona a  nas 
i zagranicą artystk i, k tó rych  wysokie wa- 
h '-v  artystyczne slw ierdzua tak  prasa 
polska ja k  i obca, da ją  s łu ę ia n r .m  ca ł­
kow itą rękojm ie odniesienia p d n i jak  
najm ilszych w rażeń oraz zupełii&ęoSba- 
Oowoienia artystycznego. Bilety wcze­
śnie! do nabycia w Sekrela jacie.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW!

APOLLO: „K aruzela udręczeń".
AVENUE: „Księżniczka aza-rdasza".

BAJKA: „Noce fl-orenckie".
CASIN0: „Demon cyrku".
OHIIfEI A. „Noce ezalu"-
FATAMGRGANA: „Miłostki*.
U  W „Dani# -w -wagonie sypialnymi".
KINOTEATR NOWOŚCI: „Ta, k tó ra

nie tańczy", „Mali w ędrow cy" i „Tygod­
n ik  aktualności".

KOPEK” !  : „Bitwa".
MARYSIEŃKA: „Bitwa".
PAŁACE: -Miłość Joanny Ney".
PASAŻ; „Tf-iemiAcza sieć intryg". 3 i 

ostatnia serja ,As pikowy".
UCIECHA: „G enerał B uster Kenlon".

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE:
■Piątek 30. kwietnia,- wifioert sym foni­

czny z udziałem pianistki Łubki Kolei -
sów ot- ' 3383-3——o----- 1

P ~  lodzenie Rady Przybocznej Keniisa 
rea B-żądm to. Lwowa, odbędzie się w 
czfkarfek 19. bm- o god-zinje 19-30 w  sal-i 
posiedzeń Rady ro- w ratuszu.

Szlachetny Jar- Bo rąk prof, Rafalow- 
skiego do ży ł bezim ienny ofiarodawca 
kwotę 50 dolarów na rztcz biednych a 
wlmych uczniów XI. ginw.a-zjum. Rozdział 
Hej sujny oddał w ręc© dyr. gimn. radcy 
ipam ndorferft i kTlichoiy iks. Csaspaka-

Dyrekcja i  grono profesorów gimnazjum 
XI- w yrażają serdeczne podziękowanie za 
ten piękny dar nieznanego ofiarodawcy. 

Uroczystość poświęcenia sztandaru. W
niedzielę dnia 22. bm. -odbędzie się o %. 9 
rano w kościele OO. Karmelitów uroczy­
stość. poświęcenia ęztaodoru II. Państw. 
Gimnazjum im. Karola Szajnochy. Po­
święcenia sztandaru dokona ks. arcy­
biskup dr- Bolesław Twardowski, poczem 
przed gmachem gimnazjum n a  ul. J'odwa­
lę «,clibęd.z,ie się Wbijanie gwoździ, ivpisv- 
v an te  do księgi pamiątkowej oraz wręcze- 
pi© sztandaru i  śłubuwainie młodzieży. 
Kolo1 ■rodzicielskb II. Gimmazjum oraz 
szerszy Komitet zaprasza na  tę uroczys­
tość rodziców ucizniów, oraz byłych ucz­
niów  i profesorów tego gimnazjum-

Kola aie&i sa n  ł  Iw&wsfcicl zaprasza 
swo członkinie wraz z rodziuiaroi n a  Uro­
czyste Święcone które odbędzie się 21 bm. 
o jsi.dz, 7 wieczorem w salach Izby Ręko­
dzielniczej przy ul. Kościelnej 8 I. p.

Polskie Towarzystwo Politechniczne
zawiadamia, że 18. bm. wygłosi odczyt p. 
Inż. Br. Tadeusz Nicmczynowski pt- ^Ba: 
danie palników na  gaz ZK-mny". Początek
0 godz. 18-lejl

VI- Zj.ii I Hiufanktfri, Polek ich odbę­
dzie się dnia 7. i 8. lupca br. wc Lwowie. 
Szcsególcrwy wykaz rcfera/lów zjazdowych
1 programu Zjazdu zostanie ogłoszony w 
cza«io najblIż ?zym. Adws Komitatu o-rga- 
•STMcyjpego Zjazdu: Lwów, ul. Piekar­
ska 52.

Cena gaza heryslawekiego. Izba przem. 
b ind  Iowa we Lwowie ustaliła cenę za 1 
metr s a u g  t m 1 boryrfewykieyo z pro* 
dukcji w marcu br. na  B.J7 gr. za 1 Jłłte, 
sWĘm Rray obliczaniu. ceny gazu na u- 
tŁsdhły brutto odlicza się koszty zabiera-

ii g M  generał m uiysie pmasHej.
KORZYSTA Z DOMU KS. RADZI W IŁŁA I MIMO RlGuKU RĘKI I 

OKA, POLUJE Z ZAPAŁEM.
O,! naszego ki-Tesnj.ndentaL

— ■"----■ •  — —K — ■ ■■ . 4
n ia  gazu z  kopalni!, tj. fcoeHy tłoczę" i# 
i t. p.

Polski Związek niższych kankcjona 
rjoszy państwowych ws Łwowia zwoteje 
doroczne W alne Zgromadzenie, które od­
będzie .się 22. bm. o godzinie 10-tej raiuo w 
lokfiJu w łasnym  przy ul. Gródeckiej 1. 2  B 
II. p. (wchód od koszar).

„Z ag .oda Sobkow a", p iękna in te resu ­
jąca  sztuka ludow a ze śpiewam i w 6-ciu 
obrazach E. B iotnicktego, k tó re j ikc ja  
rozgryw a się w polskteh T atrach , w ysta­
w ioną będzie przez „Scenę Gwiazdy" w 
niedzielę 22. bm. — W  obrazie i-szyin 
ak tualne  kuplety  d ruciarza. — R eżyseru­
je  M arjan  Lech, o rk iestrę  p ro w alz i prof. 
Kazimierz Abratowski. B ilety w cześniej: 
C ukiernia F r. P ilo ła ja , Łyczakow ska IX  
Początek o godz 7 wiecz. koniec 10 13.

Ostrzeżenie. O strzega się p rzed naby ­
ciem  z rą k  pryw atnych paraso lk i jedw ab 
nej ko loru  granatow ego a. brzegiem  zło­
tym , rączką m ieniącą kościanną. Równo­
cześnie up rasza  się pan ią , k tó ra  dn ia  ló. 
bm. 1928 r. o godz. 19.30 przyszedłszy 'lc 
kina „Apollo" (balkon) zasta ła  pozosta­
w ioną ow ą parasolkę w iszącą n a  foteiu i 
po k ilku  m inutach w yszła z k in a  zab ie­
ra jąc  paraso lkę -ze sobą, by takow ą bez­
zwłocznie zw róciła do dyrekcji k ina  
„Apollo". W  przeciw nym  razie, poniew aż 
pan i ta  w idzianą była przez b ile tera  i 
państw o siedzące za n ią  —  spraw ę skie- 

i ru je  się na  odoow iednią drogę.
(—) W łam ania i kradzieże. Zofja 

D arm ska, ram, przy ni. Supińskiegp 8., 
doniosła w czoraj policji, że n ieznany 
spiaw ca w łam ał się do je j m ieszkania i 
sk rad ł b iżu terję  w artości 2 lys. zł. —  Z 
m ieszkania K arola Redlicha, zam. przy 
ul. P iekarsk iej 3., skradziono w cto ia j 
bieliznę w artości 300 zł. — Mojżesz I r e -  
ger zam. W olność 10. doniósi policji, że 
służąca jego Iren a  W alczew ska skrad ła  
mu gotów ką 400 zł., 80 m arek m e m , 7 
dolarów , oraz 2 złote pierścionki, poc/cm  
zbiegła.

(—) A resztow ani za  sprzeniew ierze­
nie. Bo aresztów  policyjnych oddano 
w czoraj M ichała K iszą za sprzetliewie-; 
rżenie 26 zł, n a  szkodę A ntoniego G rube­
ra  w łaściciela p iekarn i przy ul. B ern­
steina 14.

— —o——
Zjazd Żoiyrlaków. Zawiadam ia a ę  FI1. 

Rodaczki i Rodaków, że w dfuacn 3. i  Ł  
lijx a  łn . odbędzie aię w  Żołyni pierwszy 
ogólny Zjazd Żolyniaków celem f z a e m -  
nego poznania się i  uczczenia miejscowo­
ści rodzinnej odpowiednim aikrteui pamia.t- 
kowym, który n a  /jeździ© zosteunie u- 
chwalony. Przeto ukrasza się PT. Ro- 
■dacaki i  Rodaków o podawanie owoicli, 
jak -również i  innych, moż li wie Zuanych 
adresów, najpóźniej do 15 czerwoa b.t: 
Zaznacza się, z© wygodne pomieszozenia; 
dla w szystkich uczestników Zjazdu będą^ 
bezwzględni-e zapewnione- —  Zgłoszenia’ 
pizyjmuje, jaikotei bliższych infonmacyj 
udziela adwi-otoą pocztą, Komiteit Zjazdu 
Żolyniaków, Żołynia, Szkoła męska. Z<, 
Komitet: Ks. Prof. Br. K arakukki.

Dno u { L j-  Napraw ę złotemu t  n i. 1, 
niezawodzącemu st-aou Czytelników m -  
szych polecamy wdowę po poważnym 
•*fimieślniku lwowskim, m atkę legionisty 

i  obrońcy Lwowa, który zm arł z  odniańo- 
lych ran -— znajdującą się oiiecu«j w  obli. 

ozu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa ata-j 
raszka jest nadto ciężką kaleką, tauc, ż« 
zupełnie najdrobniejszej naw et kwoty uiv 
jest w ^ o ia o śc i zapracować. Datki przyj- 
Liujt Administracią d la „Matki obrońcy- 
Lwowa".  o——̂

Z błagalną urośbą udaje !9 t t r r  i  staw 
raszka lat 67 liczące, kaleka r »  nogi -—da 
serc litościwych pańs*w o monetarne pc 
mocy doraźnej, żeLy się mogła ocbroniói 
od głodowej śmierć*. Datki do Adminurtrai 
rii Hln Wiktorii

Sub ekt - operatorem .
RerMn, w kw ietn iu - 

(tvj Przed sąd em  w  ŁSpjfta e ra n U  
pom ocn ik  nand low y  Scńmidcck, k tó ry  
podn-jąc się z a  le k a rz a , p e łn ił  d łuższy  
czas fu n k c je  chirurga w  klinice, leczył 
pacjentów i dokonywał operacyj.

S ąd  sk a z a ł o szu s ta  n a  10 m iesięcy  
w ięz ie n ia  i 100 m arek  g rzy w n y  za  fa ł ­
szerstwo dokum en tów  i  liczn e  w y ­
padk i u szk o d zen ia  c ia ła  pao jen tuw .

— - o —_
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Kącik radjoiug.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Środa, 18- kw ietnia 1928.
W arszawa (111.1) 15.30 Odczyt p- t.

„RoaUary Polski". 17.20 Odczyt p. t. „O 
sniiędzytnaiiodoiwych onganiizacjaoh san ita r­
ii ych“. 17.45 Program d la  dzieci. 18. i5
Transm isja z W ilna. 20.30 Koncert w  wy- 
kenanliai orkiesty P- R. z  udziałem p. M. 
WrćiblewBkiej-Lauretti (śpiew). 22.00 Sy­
gnał czasu, komunikaty.

Kraków (566) 16.-4U Odczyt pnof- Kurna- 
ń-ieokiego p. t. Obrona n a  'zewnątrz i  bu­
dowa n a  w ewnątrz". 17.45 Audycja dla 
młodzieży: „Cud na  W awelu" w w ykona­
n iu  art. Teatru Miejskiego. 19.35 Odczyt 
p. t. „Ekonx>mdcssne bogactwa Ukrainy". 
20.00 Hejnał. 20.30 Transm isja koncertu z 
(Warszawy.

Poznań (344) 20.30 KfSbibęrt organowy 
firmy -Philips. (Wieczór sonat)- W ykonaw 
ca prof. F. Nowowiej-slld'.

Katowice (422) 20.30 Koncert wieczor­
n y  z  .udziałem chóru męskiego „Echo" pad 
dyr. prcrf. Gawlasć W .programie pieśni 
polskie.

Wilno (435) 20.30 Transm isja z  W ar­
szawy.

W rocław (322) 20.15 Wieczór rozm aito­
ści a udm ałsL . barytona Roberta Koppla.

Królewiec (329) 20.10 Aiudycja p. t.
„Z .masfca m inaretów". Recytacje poezji 
tureckich. 22.30 Dancing.

Kopenhaga (337) 20.00 „Trubadur" o-
para Verdieigo.

Londyn (361) 20.45 Recital fortepiano­
wy. (MozaR). 21.00 „Armada" opera 
Giucka-

Hamburg (394) 20.00 „Czarne domino" 
opera w 3 aktach Aubera. 22.30 Muzyka 
tameczna.

Langenberg (468) *20-15 „Der dreimial 
T-ołe Peter" kumadju- 22.30 Dancing.

Sztokholm (454) Motała (11320) 20.00 
„Turandot" opera Pucciniego.

W iedrń (517) 19.30 Transm isja z sali 
koncertowej (1)* Mozart, Symfonia d-dur, 
2) Bruckner, Symfomja VII).

*
Czwartek, 19. kw ietnia 1928-

W arszaw a (1111) 12,-30 Transm isja
koncertu z  Filharm onii warszawskiej. 
15.30 Odczyt p. t. „Zjedn-ouzenic Wioch". 
1-6.00 Odczyt p. t- „I udzie bezdomni" Że­
romskiego, „Chłopi Reym onta". 17.45 Kon­
cert w w ykonaniu orkiestry dętej. 19.35
Odczyt p- t. „Krowa, jako m atka". 20.00
Odczyt p. t. „D,zieje m uzyki". 20.30 T rans­
m isja z  Katowic- 22.30 Muzyka tameczna.

Katowice (422) 2,0.30 Koncert poświę­
cony t-wórcjoścsi Fr. Schuberta. W ykonaw­
cy: K wintet smyczkowy P. R., śpiew. 22.30 
Muzyika taneczna.

Poznań (344) 20.30 Wieczór życzeń.
(Orkiestra, recytacje, sopran, tenor, bary­
ton)-

Wilno (435) 20.30 Transm isja koncertu 
z  Katowic- 22.30 Muzyka taneczna.

Medioian (316) 20.50 „Faust" opera 
Gounoda.

Wrocław (322) 20.15 Koncert symfo­
niczny- (Schilliiig, R Strauss). 22.30 Mu­
zyka taneczna.

Praga (349) 20.00 Końcebt sym fonicz­
ny. (Ratakire w, Kricka, Franek).

Lipsk (366) 20.15 Wieczór muipzyki 
kam eralny. (Kwartet smyczkowy). 21.15 
Odczyt o  „Nędznikach" V, Hugo.

S tuttgart (380) 26.00 Koncert sym fonicz­
n y . (Bach, Beethoven, Reger)- Nostępnie re­
cytacje poezji niem.

Hamunrg f394) 20.00 Recital for.tepia- 
,,nowy Nifemanna.

Frankfurt (428) 2o.l5 Koncert skrzyp­
cowy (Haydn, Bach). 22.30 Muzyka ta ­
neczna.

Rzym (449) 20.45 BajadeTa" operetka 
Kaima na-

Berlin (484) 20-00 Koncert muzyki ko­
ścielnej. 21.20 Recytacje. 22.30 Dancing.

W iedeń (517) 19.30 „Córka, pułku" ope­
ra  Dom-zettiego. (Transm. -z opery pans-tw.)

Życie gospodarcze,
LICZBA BANKRUCTW ZMNTEJSZA SIE.

Lwów 18. kwietnia. 
Sprawdzianem życia gospodarczego 

kraju jest liczba upadłości. Podczas de­
presji, i  kryzysu liczba upadłości wzrasta. 
Odwrotnie zaś: spadek liczby upadłości
świadczy o wznoście przem ysłu i  nn-odłu.

Ogólna ilość upadłości za cały rek u- 
biegly w yniosła 197, i czego n a  przem ysł 
przypadło tylko 55. W  roku 1925 było u-

Ubezpieczenie od... deszczu.
AMtSKYKAŃłłliE PRZEPOWIEDNIE POGODY, —i DOBRY PRZYKŁAD 
DLA METEOROLOGÓW EUROPEJSLaCH. — NOWY I DOSKONAŁY PO­

MYSŁ,, -  KOiRZYŚj DLA OBU STRON.
Waszyngton, w  kwietniu. 

(H„) .Rzecz niezwykle charakterysty­
czna — am erykańskie przepo-witdnie 
pogody prawie zawsze sprawdzają się
co do joty; . Prorocy amerykańscy mo­
gliby być przykładem  dla sw ych koit- 
gftw europejskich. Jeżeli Amerykanin 
wyczyta w; gazecie, że w  niedzielę bę­
dzie

'idealna, słoneczna pogoda
jest prawie -pewny, iż tak będ-zie rze­
czywiście i według tego układa sobie 
plan dnia.

Mimo to jednak Amerykanie wpadli 
obecnie na pomysł

asekuracji od deszczu. 
Właściciele takiej pt/bcy uchronieni są 
od juepożądaUjCli skutków, któro w y­
wołuje deszcz nagły. Dotyczy to n. p. 
właścicieli przedsiębiorstw, znajdują­

cych się n a  wolnem powietrzu, a. więc 
rozmaitych teatrzyków, cyrków, restau 
racy] letuiJh i  t. d. Ubezpieczenie opie 
wa zwykle

na 6 do 8 godzin.
Jest ono bardzo korzystne dla obu 

Stron. Strona ubezpieczona bowiem 
nie oczeku je z  drżeniem i  b-cifem ser­
ca, czy naJgła ulew a nie zepsuje spo­
dziewanego zarobku, zaś towarzystwo 
asekuracyjne, opie-ranąc się na nieza­
wodnych prognozach meteorologicz­
nych, zgóiy przewiduje, cay będzie 
deszcz, czy nie.

Ewentualne ryzyko jest stosunkowo 
niewielkie i opłaca się zupełnie.

Pierwsze tego rodzaju towarzystwo 
■asekuracyjne powstało w 
fenie.

Z  życia prowincji.

Kronika przemyska,
lOd naszego 

Przem yśl w  kw ietnia.
Kopyto m iażdży nos pa.obczaka- Mi­

chał Drfifw.eń-ko, parobek -zatrudniony u 
Leizora Tewla w Brzózce (pow. Dobrami!) 
został przez konia  kopnięty w tw arz tak 
fatalnie, że grozi m u u trata  oka. Ponadto 
doznał Dreweńiko zm iażdżenia -nosa, któ­
ry mu zeszyto w przemyskim szpitalu po­
wszechnym

Ni* .zczęsliw j wypadek w tartaku. Jan 
Kinasz, zajęty w tartaikiu S. L ichtm ana w 
Dobroimilu, doznał poacz-as pracy ziania-

Kronika drofcobycka.
(Od naszego 

Drohobycz w  kwietniu. 
Zm iana personalna w Policji Państw.

Na miejsce p. Rrożyńsikiego, powiatowego 
kom endanta P. P., wszedł p. nadkomisarz 
Morifcz.

Z św iata naftowego- W  S-chodnicy w 
kopalni „Pasletzki", należącej do T ow a­
rzystwu Rrzozowsfci i Win-i-arz, uzyskano 
w głębokości, 377 m. nowe dowłercanie ro ­
py o wysokości 0.2 cvstem v na dobę.

padlośc- 519, z czego 135 przepadło na 
przom |s ł, reszita zaś na handel i na ban­
ki. V. roku 1926 zanotowano 303 upadło­
ści. Na placówki przemysłowe przypadło 
z tego 72 wypadki.

Rok tedy ubiegły należy uznać aa je ­
den t  najpomyślniejszych w dziejach u- 
zdrowien-ia naszego życia gospodarczego-

GIEŁDY.
""g i e ł d a  l w o w s k a .

Lwów, 17. kw ietnia. 
Akcje u trzym ują się na  dotychczaso­

wym poziomie.
D olar poza Giełdą 8.90 i trzy  czwarte. 
T endencja n a  ogół u trzym ana

JIE Ł D A  ZBOŻOWA.
Lwów, 17. kw tcbua 

Ceny zbóż nadal zwyżkowe 
Usposobienie ożywione.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
M akszaw a, 17. kw ietnia. (Tel. G. P.' 

Bank D yskontow y 129, Rank handlow y 
123, B ank Polski 152, Bank Przem ytu,w y 
105, B ank Zachodni 38, B ank Zw fp . 
Zar. 89, Częstocice 66 i ćwierć, W arsz. 
Cukier 78, W ęgiel 93 i pól, Nobel 4 i, Ce­
gielski 50, L ilpop Rau 44 i trzy  czwarte, 
M odrzcjów 48 i trzy  czw arte, Ortwein 
11 i trzy  czw arte, O strowiec Ser. A. 130, 
Ser. B. I. 108 i trzy  czw arte, Ser II. 98 
i pół, Pocisk 12.40, Rudzki 56 i ćwierć, 
S tarachow ice 66, Ursus 11 i trzy  czwarte, 
Zawiercie 32, Borkowski 19 i ćwierć, Ha- 
berbusch 183.

W arszaw a, 17. kw ietn ia. (Teł. G. P.j 
D olary St. Zj 8.87 i pół, Sztokholm  238.85

korespo ńden ta.)
nia nagi w -bilku miejscach, wskutek cze­
go m usiano go odstaiwić do sapitaJa.

Niebezpieczne pomarzenie czteroletnie­
go dziecka- W d worz© Stanisław a W inka 
w Busztowiczkach pozostawiona w kuch­
ni bez u-ostateoznej opieki Jan ina Hiolów- 
ko, czteroletnia cóieczfca jednego z fu-nk- 
cjonarjuszów, niebezpiecznie się poparzy­
ła kipiącem mlekiem. W  groźnym stanie 
odwieziono nieszczęśliwą dziewczynkę do 
Przemyśla.

korespondenta.!
Poświęcenie sztandaru 6 p. strzelców 

podhalańskich. Jak się dowiadujemy, 6- 
m aja odbędzie się w Drohobyczu uroczy­
stość poświęcenia sztandaru G. p. strzel­
ców podhalańskich. W ziwiąziku z tern 
spodziewany jest przyjazd Marsz. P iłsud­
skiego, który niedaw no przyjął delegację 
(i p. strzelców podhali z tu t. starostą, p. 
Stanisławem PoręŁalskiim, na  czele.

Belgja 124.28, H ołandja  7-58.70, Londyn 
43.42 i pół, N. Jo rk  8.88, Paryż 35.03, P ra  
gu 26.35, Szw ajcarja 171.42, W iedeń 
125.J7, W łochy 46.97, 5 proc. pożyczka 
konwers. 67, pożyczka kolej. konw. 61, 
pożyczka kolejow a 104, dolarów ka 80. 
i pół, 8 proc. listy  zast. B anku Gosp. Kr. 
94. 8 proc. listy zast. B anku Rolnego 94, 
8 proc. oblig. kom. B anku Gosp. K raj. 94.

GIEŁDA ZLRYCH8KA.
y.uryi h. 17. kw ietnia. (Tel. G. '<?.) P a ­

ryż 20 43 Londyn 25.33 i pół, V Jork  
5.13 ' trzy  czw arte, Belgja 72 47 i poi, 
W k tłiy  27.39, H iszpanja 87.23, ilolan- 
djn 201.25, Berlin 124.08, W iedeń 73.00, 
t o h k ł r l r r  139.35, Oslo 138.75, K oj/enła- 
gą li"i 2f . Sof ja  3.75, P raga 15. '.7 i pół, 
W arszaw a 58.20. B udapeszt 90.62 i i ł, 
B ialogiód 9.13 i ćwierć, Ateny ' >7, Kon-

1 • stam ynopol 2.S4, B ukareszt 3.25, llelsing 
fors U’ 09, Buenos Aires 222.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 17. kw ietnia. (Tel. G. P.) Am­

sterdam  286.23, Belgrad 12.19 1/3, Berlin 
169.69, B ruksela 99.14, B udapeszt 123.96, 
B ukareszt 443 7/8. K openhaga 190135, 
Londyn 34.65 i pól, M adryt 119.33, Me- 
d jo lan  37.47 i pół, N. Jo rk  709.49, Oslo 
1«9.90, Paryż 27.94, P raga 21.02, Sof ja  
5.10.19, Sztokholm  191.50, W arszaw a 
79.83, Zurych 136.75, A m erykausk. 707.20, 
Niemieckie 169.45, F rancuskie 27 81, Wio 
skie 37.42, Jugosłow iańskie 12.-t2, Szw aj­
carskie 136.40, R enta m ajow a 0.60S, R :n- 
ta  lutow a 0.615, B ankverein 28-90, Bo- 
óenkred it 116.30, K red itansta lt 63.20, 
Bank Hipoteczny 76 i trzy  czw arte, Kom 
pas 0.88, L anderbank  26.10, M erkury 
25.90, Kolej północna 1053, A ustr kol. 
pąństw . 17.70, Kolej południow a 14.25, 
Goleszów 116, Alpiny 41.10, K rupp 11.55,

Rim a 131.80, Zieleniewski 16.55, Fan t o 
6 50, K arpaty 29, Galicja 67.

GIEŁDA PARYSKa 
Paryż , 17. kw ietnia. (Tel. G. P.) L on­

dyn 124.02, N. Jo rk  25.39, Belgja 354 i 
trzy  czw arte, H iszpanja 427, W łochy
134.05, Szw ajcarja 489.50, D an ja  681.50, 
H ołandja  1024.50, Norwegja 679, Szwecja 
682, P raga 75.30, R um unja 15.80, Niemcy 
607, W iedeń 356.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 17. kw ietnia. (Tel. G. P  / N. 

Jo rk  -1>i8.34, H o lanaja  12.10.62, FrauJEr- 
lżt.Oz, Beigja 34.42, W łochy 92.19, Niem­
cy 20.41.7 Szw ajcarja 25.33.5, H iszpanja
29.05, D anja 18.20.2, Szwecja 18.i 3 .i, Ni r 
w egja 18.24.2, H elsingfors 194.07, Praga 
164.81, W iedeń 34.72, W arszaw a 45 51.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 17. kw ietnia. 

T endencja spokojna, ku isa  u trzym a­
ne. O brót średni.

WALUTY: D olary am eryk. 8.90.50 —
8.91.0, dolary kanad. 8.85 50- 8.86.00, 
korony czeskie 0.26.33—-0.26.70, szylingi 
austr. 1,25.50— 1.26.00, leje 0.05.25—
0.05.75, frank i francuskie 0.34.75—0.35.25, 
frank i szw ajcarskie 1.71.75— 1.72.25, fun ­
ty szterlingi 43.60.00—43.90.00, czerwien- 
ce sow. za jedLn 32.50—33.00.

ZŁuTO : 20 koron  36.50.00 -36.90.00,
20 franków  34.50.00—34.80.00, 20 m arek 
niem . 42.70.00— 43.00.00, 10 rubli ros.
17.00.00—47.50.00.

SREBRO: Kor. au str 0.69.00—u. 70.00, 
5 kor. aust. 3.58.00—3.62.00, florer. austi-. 
1.78.00— 1.80.00, ruble ros 2.95.00—3.10.00 
kopiejk i za rubel 1.48.00— 1.55.00.

O G Ł O S Z E N I A .

I
KUPNO I SPRzHDAZ

12 groszy za w yraz.

F O R T E P I A N Y
BSsentloriera, Scm jde: , Fflrstera z an ­
gielską mechaniką, oikaizyjnie sprzedam: 

HANzlK, Lwów, PitsuosKiego 21 I. p.
3177-!

KARTOFLU jadalne do oi 
dioiność wk Listopada BiT.

W iii
3264-.

TANKI sprzedam  czarny k ró tk i FORTE- 
I 1 \ . \T. płyta m etalow a. Petozyriska 26.i

Po 8 zł. przentia
k o łd ry , m a te r a c e  w jednym  dniu

H. SKlBIflSHI LUlfyi, [ . f t^ m iK a  4
Telefon Nr. 51-10.

FORTEPIANY, pianina, fisharnjonium  
pierwszorzędnych .la iryk , zagraniczne, 
na  różne ceny, siupuje, m ien ia ,. sprze­
daje: Hanak, Piłsudskiego 21, I piętro.

2985-10

PIANINA znakomite od 2.200 zł„ dogod­
ne raty , fabryczna gwairancja — forte­
piany od 1.400 zł. Trunbwalter, Stryj.

3239-2

RAKIETY TENI3I50W E
napraw ia angielskim  apara­
tem  W elacy ' począw szy od 

12 zł za nam ąg 
60 g -. za r t r i in 3'.

J. M l K O S I Ń S K I  
Z baw i - Papiery 

l w ó w ,  K rz v*,a 2 5 .  
(obok A kadem ickiej) 

Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne pizybory  

tenn isow e.

PENSJONATY! ŁÓŻKA, UMYWALNIE, 
NACZYNIA EMALIOWANE oraz wszel­
kie inne artykuły  żeiazne poleca 
RENTSCHNE«, T -esgonóWta37. 3040-12

MOTOR dwukonny (do 2 ,i pól H. I’.) uży­
w any -poszukuje Bernard Połaniecki,
I.wów. Ghorążc-zrkny 27. 3213-3

SPR2EDAM plac lub wydzierżawię na 
kiosk na  parę la.t. Pierwsze komo. Wiia-1 
domość księgarnia kolej. „Ruch" Iłnze-' 
żony. '3243

OKAZJA! Dywa-n duży strzyżony. Szafy 
białe duże z lustrami- Para. białych łó­
żek metalowych. Biurko półam erykań- 
ńne. Kredens orzechowy. Fotele, krze­
sła. Szal ikreci- — sprzeda „Magnes", 
Piłsudskiego 12 3306
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r POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosie za wyraz. I

WERKMISTRZ, k sJw e to .1, Jat 27, dobrze o- 
beznany a ruch-ju  tartacznym , nadzw y­
czaj pracowity i, uczciwy, energiczny, po 
siadający również egz&djm mechanika 
motorów 'banzy te  wych, poszukuje po­
sady od 1- maja. Łaskawe Eglosze.ua. 
Adm. „Gazety Porannej“ pod ,,Weifk- 
im strz". 3288-3

SUBSTYTUT notariatu  obejmie posadę za­
raz- Zgłoszenia pod „Substytut" w  Ad­
m inistracji. 3255-5

KRAWCZYNI poszukuje zajęcia w  domu 
prywftinym, Acta. „Gaz. B o r" P. SB

3297

BUFETOWIEG poszukuje .posady kierow­
nika lu)b na rachunek, weźmie buffet w 
miasjucaJh kąpielowych lub sezonowych. 
Adres: Ur.ząd pocztowy Przem yślany
dlsi, h i H n w a .  3fU3

WOLNE FOoADY. 
10 groszy za wyraz I

PKZYJME m tynowanego asystenta z  k il­
kuletnią, praktyką, z  ^afaresu m ierni­
ctwa. Zgłoszenia, .r-ależy skietiowae pad 
Inż. Bemfold, mernaiczy przysięgły w 
Samborze. . . 3296-2

ZDOLNE mereżka^ki, hafciarki potrzebne 
zaraz, Kozłowska, Zakiau haftów, Aka­
demicka. 22. 3301-3

POSZUKUJE panny służącej z doskonałe- 
m i poleceniami. Zgłaszać się: Ossohń- 
«kxh  11, tyjko listownie. Tadeusz Wie- 
rzejski. 3311

SPRZEDAWCA dU kslęfaaiaia zdrojowej 
w Truskawce na sez^n letni potrzebny. 
Reflektnjemy tylko ua sile fachuwą, o- 
teznaną z niianarsH w  Łancja ewen­
tualnie ptrijczeaie — obowiązkowe. — 
Zgło sOi-iH do Toć , „Ruch11 S. A. Od­
dział we Lwowie, Zielona 6, II. p.

3304-2

AKWIZYTORA wprowadzonego w  branży 
oleji poszukuje firma naftowa. Łisiy 
pod ,,'0iej“ do B iura dziennJtów , Jagiel­
lońska 7. 3303

CHCESZ 0TRZYU.C POSADĘ? Ife ifc  
ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne piof. Sekułowicza, Warszawa; 
Z óraw ia,’42. K ursa'W yuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupiecki”  
korespondencji ! Łudlowei, rttnografji, 
nauki handlu, praw a, kaligrafii, pisania 
n a  m aszynach, towaroznawstwa, an ­
gielskiego, fmi.cuskiwęo, nremitscktogo. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 2799-3

I
MATRYMONMLNE 
12 biv^zy za wyraz. ]

CHCESZ się ożenić lub wyjść zomąż 
szybko i  jobzze udaj sfe z  calem zaufa­
niem  do największego itfera 'matrymo­
nialnego „Pobtęp", W arszawa, Poznań­
ska 22. N a każde listowne zgłcczenie 
■wysyłamy kilkadziesiąt stosowny* fi o- 
fort. Dyskrecja zapewniona. 331-2-2

I
TIEooKANia, 'ŁiifłrT.

10 gruszy za wyraz. 1
PuSZUKUJĘ m ieszkania 2—3 pokojowego 

ulice: ZyŁiifeiewicza, Mikołaja, pl. Ber­
nardyński. Pośrednicy poszukiwani, — 
kdmitnislracja „Ordynacja". _ 3260-3

POSZUKUJĘ duży pokój w okolicy uL Ja ­
giellońskiej, Kościuszki- Wiad&iJiinść: 
Restauracja „Hygjena" 3. Maj* 10.

I
RÓŻNE DONIESIENIA. 

10 groszy za wyraz. 1
HHEBENÓW - ZEŁENIANKA: Pensjonat 

„Moja", poleca -pokoje w raz z wikteni.. 
Pięć m inut od stacji Zełenaaank-a —- 10 
od łazienek (słono, jod. brom.) Zgłosze­
nia: Martynowski, Lwów, Sncykowska 
1. 'id  15-go m aja wproąt Martyno wski 
w illa „Moja", Hretoenów. 3191-8

UPRASZA się wszystkie zakłady w y­
rabiające balustrady dachowe i bal 
korowe i mogące zrobić odlewy her­
bów z cemen-uu o padanie swoich ad- 
lesów do Zarządu Dóbr -Tarnówka, 
poczta Rudnia Poczajowska. 3318

Inżynier-EleM ryk lob E e b n t s t t t l
dzielny w zaw odzie, energiczny, sum ienny, dobrze pre 
zentiijący się Z WALORAMI DOBREGO KUPRA, ol lo tny  
■ w m ow ny z językiem  niem ieckim  (chętnie i francuskim ; 
w w irku 30 do 33 lat POSZUKIWANY przez w ielką F a ­
brykę, lako , PRZEDSTAW ICIEL na  w yjazdy, później cw. 
K ierow nik Oddziału. E ngagem ent po parom iesięcznej 
prak tyce w produkcji adm in is trac ji. W ynagrodzenie we­
dług umow y (pensja sta ła  i prow izja). Szczegółowe oferty 
z curriculum  ritae, odpisam i świadectw, fo tograf ją , refe­
rencjam i pod „PRZYSZŁOŚĆ1* do b iu ra  reklam y „PF.ASA“ 

K raków, ul. K arm alicka le . 3245

l l t l l
w GilZZCIZ
« C i i i ! ® ]

MYDLENIE bielizny jak również tarcie jej by 
brud całkowicie usunąć, są tc przestarzałe 

procedury, które zostały zdystansowane przez 
ulepszone.
Obecnie króluje nowy rodzaj mydła. Pracuje ono 
intensywnie a zarazem łagodnie.

Rozpuszcza brud i wydziela go z  bielt*ny 
w ten sposób, że wszystkie pozostałości dają się 
spłukiwać z największą łatwością. Wobec tego 
bielizna nie żółknie przy prasowaniu. Piana, którę 
wytwarza Rinso jest w najwyższym stopniu 
aktywna, bo wspaniali- rozpuszcza brud i wydziela 
go z bielizny w sposób radykalny.

PRÓBKA DARMO— — — — — *
T C T T P O N  3°  firra y  " r iu n la lt ”  Spółki a le jJn e J, Sktsynk* 

* Pocztom 47g, Poczta Cfow ns W aliza* 
IJp.aazam  a  bezpłatne przesłanie m i próbnego pakietu R inso, 

/siarczaJ<1cepo n r  próbne, .ranie

Imię i nazwisko....................  .....i.1.,.....
Aćtw ......

G .P.L.Z6 (U prasza żlę U w ym iną pisanie.)

&

ŁP. 16—t
R. S . R u d sor, Ltd., Anglja.

FTU.F.TC^/ RA7, K )R  “ z j l .  i 
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S C I C I E L
— Więc dlatego chcecie go zoba­

czy ć ?
Włóczęgo, energicznie pokiwał 

głową.
— Mógłbym mu dużo powiedzieć, 

ale cóż, jak go niema...
— Jeśli go mana, to .pocóż przy­

chodzicie? — zawołał Jack .wyprowa­
dzony z równowagi

— Uj policja się. na mnie uwzięła; 
Itaki idjo-tyczny constabl przyrzekł, że 
mnie wsadzi uo paki, jeśli raz jeszcze 
nawinę mu się pod rękę, więc przysze­
dłem tutaj, aby zabić trochę czasu.

Jack wypatrzył się na niego.
— Muszę .przyznać, że macie dużo 

bezczelności, zauważył prawie z  podzi­
wem. Teraz przypuszczam jednak, że 
możeciąysife wynosić, chyiba, że jeste­
ście głodni.

— Nigdy nie jestem głodny, cjdparł 
włóczęga. Żyję z  powierza i dobrze mi 
na świeoie.

Jego estry, pospolity głos .niemałe 
drażnił nerwy .starego dyrektora.

— No dobranoc, rzekł krótko, za­
mykając drzwi przed' nieproszonym 
gościem.

Nieznajomy czekaj długą chwilę, 
wreszcie z  wnętrza czapki wyciągnął 
papierosa, zapalił go i powiózł się tą 
samą.drogą,,- którą przyszedł, am^ając 
skrzętnie rynek, by nie-spotkać groź­
nego policjanta. ■ Wybił kwadrans po 
10-lej, gdy dotarł w  rogu AnuiideJ Ro­
ad i wyrzuciwszy papierosa-, dkrył się 
w cieniu szpaleru i czekał.

Minęło 10 minut, gdy jego bystre 
oc.zy dostrzegły człowieka, idącego 
szybko w  tym samym kierunku. 
'Uśmiechnął się w  ciemności, gdyż po­
znał Knelbwortha. Widocznie Jack sil­
nie zandepokojny j >go odwiedzinami, 
szedł powiadomić policję i  zapytać o 
Driyana. Wszystka to odgadł włóczęga, 
choć wkrótce; przestał się troszczyć o 
dyrektora, gdyż z cieniów nocy wyło  
nił się satmochód, bdóc y cicho zatrzy­
mał się naprzeciwko niego.

— Czy jesteś przyjacielu?
—  Tak, odparł włóczęga ńadąsa- 

nyni głosem.. .
— To chodź i ■wsiadaj.
Oodartus podszedł bliżej, zaigląda-

W - tlo fiemnego w n ętea  wossu  ̂ p.c-

czem nacisnął Mamkę, o.tworzył [drzwi­
czki -i z  jed'ną nogą na stopniu rzucił 
się na kierowcę.

—  Panió iŁowco-Czaszek", manj 
cię nareszcie! — syknął.

Ledwo te słowa w yszły z jogo ust. 
gdy coś miękiego i mokrego, u-d. rzyło 
go po twarzy, coś oślepiiajaco dyszące­
go tak, że bezsilne jego palce rozkur­
czyły się i jak człowiek konający za­
czął bić powietrze rąkamr Foczuł kop­
nięcie i bez tch-u legł na chodniku.

Samochód zniknął na zakręcie.
Jack Knebwo.ih, Mory z óialrka był 

świadkiem tej .błyskawicznej . -ceny, 
rozifitywajacej się. w  półmroku, kłusem 
począł biedź na .pomoc. Policjant w y­
rósł jak z  pod ziemi i obaj schylili się 
nad rieszi zęśliwyim.

— Tego człowieka widziałem już 
dziś Włeczóz, rzekł eonstabl, i ostrze­
głem go

Nieznajomy westcli-nął głęboko i 
podniósł ręce do oczu.

—  No, ale teraz rezygnuję już. Z 
wszystkiego, rzekł.

Staremu dyrektorowi Łż.dech za­
parło.

Bvł to gło? Midiala Brixam,

ROZDZIAŁ XXXJV.
— Tak, to ja  jestem, rzekł Mikę z  

goryczą, nie potrzebujecie na. mnie cae- 
Inać, panie jiosmrunkowy. Jack, pójdę 
z tobą dio domu, obmyć tc św iństw o/ 
które mam na ‘twarzy.

— Na miłość Boską, wyjąkał Kneb-. 
worth., patrząc- na  detektywa, nigdy w  
życiu nie widziałem jeszcze talk dobrze 
ucharafcl iryzowaneg-o człowieka, alby; 
mnie wypruwadził w .pole.

— W szystkich wyprowadziłem -w' 
pole, siebie samego też, zawołał Brb 
sa n  z nasją Myślałem, że go nadejdą 
za pomocą sfingowane^, listu, tym-, 
czasem oń m-n:e podszedł,

— Czcu. on ciebie ogłuszył?
— Zdaje- mi się, że amoniakiem, 

odparł detektyw1.
• • ? m ł» Ti

Po 204u m inutach chłopak ukazał 
się w  drzwiach łazienki. Oczy miał 
czerwone,, zresztą wyg.ądał normalnie.

-H- -Chciałem go. iwciiwydć jego 
własnym sposobenr, rzekł do dyrekio- 
r-a, tymczasem okazał się za  eprytay,

C* 4  5*.
»»—o-——
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SPÓŁNIK z kapitałem  15.000- -20.0C0 do­
larów  celem rozszerzenia dobrze pro­
sperującego j>rzedsiębdc>rstwa fabryczne­
go we Lwowie poszukiwany. Admini­
stracja pod „15“. 3886-3

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju n a  długo­
terminowe spłaty firma Jałcób Czysz, 
Lwóy.-, Rulowskiego 7 (naprzeciw ka­
tedry) roik zaloż. 1394. 2850

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurasten ję  seksnalną toczy spe­
c jalista  Dr. Frlsch, W atow a l l .  2832

W YRaBiA, napraw ia, strzyże, czyści dy­
w any  perskie, smynneńskie, JsrKmy, dy- 
wainy ta&rycano. W ytw órnia dywanów. 
Ijąrsikich, sm yrneńskich ,,Sm yrna", B a­
torego 34, mezanin- 3050-5

NIEłniHÓW ZDRÓJ, w illa ,,Ha'nika" od 
m aja nowy zarząd, pokoje słoneczne, 
w ykw intna kuchnia, ceny niskie W ia­
domość Nabietóka 10. m. 9. od 2 do 4- 

..............  3196-3

KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOBNE w
wielkim, wyborze poleca, -Przeróbk w y­
konuje modnie tanio Topolnfcka, Koper­
nika 1, Pasaż Mrkolascha I. p- 3257-4

ZDROWOTNE w yroby „Tetiu" koszulki, 
pieluszki, okazyjnie poleca znany  Ma­
gazyn -Pończoch Lichta, Hetmańska 22.

. . 3309

WSPÓLNIKA (CZKĘ) poszukuję do rez- 
szer ' iiia dobrze idącego p izedaibiorstw a, 
lokal uontow y, w rem ium  Lwowa, z go­
tówką 3—4000 doi.

Zgłoszenia pod „Żelazo" do Biura ogło­
szeń „Nowa Reklama", Lwów ul. Bato­
rego 1. 26. 3307

K a r b i t

siłą na  okres 2 do 3 miesięcy, ew entual­
nie później na stale przyjmie natychm iast 
pow ażre Towarzystwo Akcyjne we Lwo­
wie. — Zgłoszenia pisemne pod: „Bu­
chalteria" do Centrali Reklamowej, 

Lwów, Kondnicka I. 4. 3313

Kawiarń a Udziałowa
I BAR W E LW O W IE  

na dogodnych warunkach do sprze­
dania.

Wiadomość: K awiarnia Udziałow a  
godz. 5—6 popol. Giinther.

w  fuszkach 
i na wagęs

Cement, Gips, Farby 
tylko u S U D H O F F A
Lw ów , Akademicka Nr. 8.

“  UWAGA!
Obrączki szczęścia od Zł. 9 -

ty lbo  u  w ytw órcy

S. A. R O P S C H I T Z
L w ó w ,  S y k w t u s k a  1 6 .

Kupulcie uTarsśTuis fahmea!
Za Zł. K anapy, otom any, fo te le , m ate­

racy , garn itu ry  salonow e, kapy, 
narzu ty , U ranki, p b rtje  y  i t. i 
M eble dębow e, jas ień  ow e, for- 
n ierow ane sprzedaje  każdsmu bez 
poręczyciela także na prow incji

„F A M E T  A“
i «jr. Bor. MW. MINUCH189.

m u f*  a . ) a

5

ZAKOPANE w illa „W lk .o rja"  na  drodze 
do Sanator. n ancz. poleca pokoje  z ca­
lem ulrzy i aniem  po cenach bardzo 
um iaikou& njch . 7256-3

CHORZY NA CUKRZYCĘ
otrzymują bezpłatnie dokłada broszurę 
Nr. 10 Dr. Hugo Caro, Sp. z o- o. Gdańsk, 

oddz. 3S? 215G

KREM

M E T A M O R P H O S A
c / y / :  &/ n / e  c jsl / u j o  /} /e * g r /. 

a j ą g r y .  z m a r s z c z # / *  i n n e  c u a z fy  c e r y

Burberry”  i „Burberrys'
m a rki fa b ry c zn e  za re je s tro w a n e .

Ostrzeżenie.
§ x. Zla wola lub nieznajomość rzeczy spraw iają wielokrotnie, że palta w y­

robu krajowego, niemieckiego lub ausitrjaćkiego są sprzedawane jako palia BUR- 
BEI-UlYS.

§ 2. Bywają wypadki, że sprzedawca, nie jest uświadomiony co do istotnego 
znaczenia słowa BURBERRY, częsęiej jednak zdarza się, że KKjemt- zostaje wprowa­
dzony w błąd świadomie.

§ 3, Słowo BURBERRY nie jest określeniem ani pewnego fasonu palta, ani pe­
wnego materjalu. Jest. ono nazwiskiem w łaścicieli najsłynniejszej ria świecie w y­
twórni pa lt nieprzem akalnych t  m aterjałów .

§ 4. Ostrzeżenie powyższe stosuje się i do wypadków sprzedaży jako palta 
„BURBERRY" palt wykonanych poza firm ą BURBERRYS, chociażby z materjałów 
wyrobu tej firuny, gdyż firma BURBERRY nie sprzedaje obecnie na m etry tych ma- 
teijalów, któremi się posiłkuje do w ytw arzan .a  swoich patentow anych palt nie­
przemakalnych-

§ 5. W celu zwalczania niesumiennej konkurencji, za jaką sprzedaż taką uw a­
żać należy, słowa BURBERRYS I BURBERRY zostały zarejestrowane w Polsce, 
jako m arka fabryczna materjałów i palt pochodzących z l im y  BURBERRYS w 
Londynie.

§ 6. Powyższe w yjaśnienie stanowi
OSTRZEŻENIE,

że u r  'anie słów BURBERRY lub BURBERRYS dia określenia palt lub m aterja­
łów, niestanowiąoych r  yrobow yzej w ym ienionej firmy, a jedynie - zbliżonych 
w charakterze lnb wyglądzie, będzie ścigani —idow„io pod zarzutem niepiawnego 

naśladownictw a i nieuczciwej konkurencji.

BURBERRYS Ltd.
LONDON.

Przedstawicielstwo n a  Polskę i w. m. Gdan.
A. Aionson SYNOWIE 

1, ŻeSasina B ram a WARSZAWA. 523

sanaiorjum n:a cnorjcii piersiiwiisii im. DłusHch
w  Zakopanem ogłasza

K O N  K U  R S
na stanowisko naczelnego lekarza

P odania udokum entow ane z  p ow ażnem i referencjam i, 
w yszczegó ln ien iem  w arunków , term inem  m ożliw ego objęcia, 
prosim y sk ierow yw ać do Zarządu.

IWOWCZ-ZIRO)
PIERWSZORZĘDNY PENSJOM ftT 

ZALESIE -  ZACISZE
mmi ZJFJI ■ IHALLAdROtlEd

otw arty z dniem  1. m aja 1.92?.

Przedstaw i­
cielstw o  

krajow ej w y ­
twórni

O & H M C

mimniii 
filisns Miriiii llfRSil
Lwów, ul. Sienkiewicza I. 11.

Zbyteczne o w te e o is
na rękach, Dugach, pod pachą i t. p. 

i  nura  radykalnie
DEPILATOR „GARCONNL"

Do nabycia wszędzie. Cena 2 zł. 50. 
Skład wysyłkowy. Apte1, * pod Sw. Am ą, 

Lwów. Janowska 52. 21-34

N A  O G R O D Y  ~
Wszelkie Nawozy Sztuczne, Maść do 
Szczepów, Łyko, Rafia w każ" j naj- 

mnic-jpzej ilości

IsIHfl ll Sudhoffa
Lwów, Akademicka 8. 2925-3

N E W O L  " 1
C hem ika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykainy i w ypróbow any środek 

(nacieranie) na

R e u m a t y z m
kłucie z pow odu przeziębienia, na 

postrzał, ischias i  t. p.

Ż ą d a ć  w  a p te k a c h .
Uiypfih i głiu/fia sprzedał Apteka 
mikoiascha. lutów, Kopernika 1.

■ilsczra ffletti merów
światowej slawv m arki francuskiej „Din- 

wszelkich przyborów ao tychże, 
i wszelkie przybory do w szystkich syste­

mów poleca

M alw lna Rosenman
Lwów, Jagiauońska 17-

Tel- 17- -25.
Zlecpma Z prowincji odwrotni"

dof wiadczonngo .piery, szorzędnogo buchal­
tera w w ie-kirnie powyżej lat 40-hi, pc>- 
siada-jącego zarjlr/cść kierowania więk­
szym. porsonalem -i - zfiafeccto język; an- 
gielśki j  n-ieniioć#i- Oferty z d o k la t*6»  
podaniem przebiegu ż y * a  i żądanej płacy 
należy skierować w.prcfet do ,,Yacuum Oil 
Company S. A., poczta. Dzie­

dzice". 3312-2

CENY OGLOŚZENs 
Za wiersz 1 szpaltowy m ilim etrowy 

'(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek ­
stem  12 gr., za wiersz 1 «zpalt. m ilim e­
trow y (szer. 10 mm.) nadesłane 35 gr., 
za w iersz 1-szpah. m ilim etrow y (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-u p a lt. m ilim etrow y [szer. 60 m m ) w 
ick n o (kronika, repertuar, dziąl ikono*

miczuy itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalr 
m ilim etrow y (szer. 60 mm .1 w artykułach 
100 gr., zp wiersz 1-szpalt. m iliroel.owy 
(szer. 60 mm.) na  pierwszej s t ro n i-60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ae ogłoszenia khpno 1 sprzedaż za słowo 
12 gr., d ro b n . ogłoszenia m atrym onialne, 
k o resp o n d en tjt 12 gr., pryw atne za sło­
wo 13 gr... <ilń potrzebujących pracy lub

posad: 3 gr., cała strona ogłoszeniowi 
zł., pól strony ogłoszeniowej 160 zł., 

cała strona tekstow a 480 zł., cała strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 570 zł. Ogłusze­
nia zam iejscowe 30 proe. droższe. — Ze 
ogłoi zenia w m iejscu zestrzeżonem  ogło 
lżenia nsobno stojące * bez num eru  doli 
czamy 25 proe. Odpowiadzinłnoief *fc ta r 
luiuowy d ruk  nia pizyjm ujem y. Porta

Przekazów n'e bonlfikufem y. —- U waga 
Kolumny ogłoszeniowe są s o d ilr ls a s  us 
8 Lam. w (szpalt), tekstow a o s 4 ł a m  
(szpalty)

PRENUMERATA młesTyetnol 
1 dostaw ą na  miejsce lab  prac-

syłką pocztowi • « * . 4  tM  
Bea dusławy » , « e s *  . w L34 
2a granicą « • • • • • •  t>- 1 W

Z drukarip Spół>: rydswnic.rej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J l’1.0t;ni£GO, we Lwowie, Odp. ced. STEFAN KK-iAfSwisiWłySai,


